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a Idzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we T.wowie lub z przesyłką pocztową 13 c,

P  p e  11 u  i n  c  r  a  < a  w  y  11 °  * * 5
na ca ły  rok  j na k w a rta łly r  

24 złr. 
28 złr,

6 złr.
7 złr.

na 1 m iesiąc  
2 złr. SO o. 
8 złr.“ *wztą w państwie A u stryack icn i..................................... ..... •

■5 * „ N io m ie c k ie m .................................... -. • •- :
5 i. » do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, 8 urcy' 
i  t  mych państw należących do związku pocztowego • •

,■ enum erate przyjm uje «lę tylko od Igo  do ostatniego dnia w miesiącu.
' £  łieniędzmi i przekazy  pienieźne na prenumeratą i ogłoszenia (niseraty) uprasza się nadsyłać franco  

Administracyi Czasu  w Krakowie. -  L is ty  reklam acyjne m eopieczęlowane me podlegają opłącm

32 złr. 8 złr, ! 3 złr.
fj la ty

pocztowej. — IJstów  niefrankow anych  nie przyjmuje się. 
I ł ę i ł o p im n ó t t  nadsyłanych me zwraca się.

CZAS
P r  v n u ni c r  a t r  p r  * y j  w* M .1 a. 1

Aiiimnistracya „CZASU* w K rakow ie, tudzież urzędy pocztowe.
k°ietrarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztow y. _ *****  i  r 
■ x e n ia  dnseraty) przyjmuje sic za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnzm (petitów ym) za p er -ą . 
szy " a*  10 ent*, za ka^dy następny raz po 5 c n t . l  A a d e ^ n e  ^  *
sok wiersza drukiem drobnym po 80 ent za każdy raz -  O o ła c a w n la  d o  C .a .M  ^ p r o sp e k te ^ r

3 X > » ! r S X ? -  t A J L o i c  « T ~ “

Clómont 4; (prenumeratę p. W. Raczkowski, r in«k n R az^ le ii Wrocławiu), A. Oppeiik,A Voffler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M .B e rlin ie , Lipsku, Bazylei i roern u;,
Stubcnbastei Nr. 2, R. Mosfe (także w Berlinie, L’c  w ^ k f h r S e T M  o t ’ Daubs *  C-
M. Dukes, M. Stern, tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt &C., w Frankfurcie n. M. U. u.

K r a h ó i r  1 3  m a ja .

Pjzńgląd Polityczny.
Przebieg wczorajszego posiedzenia Izby deputo­

wanych podaliśmy w znacznej części już wczoraj
*  telegramach. Streszczono tam zwięźle dysku- 
»yę nad projektem do ustawy względem zatru­
dnienia młodzieńczych robotników w kopalniach, 
'wypoczynku niedzielnego i normalnego dnia p ra­
cy. Po przyjęciu tej ustawy, z ośmiu złożonej pa­
ragrafów, rozpoczęło się drugie czytanie przedło­
żenia rządowego w sprawie popierania kultury 
krajowej na polu budowli wodnych. W imieniu 
"iększości komisyi referował X. Czartoryski, dep. 
poblhoff zaś w imieniu mniejszości, która w ca­
łości zgadza się Z projektowaną ustawą, a oświad- 
kźa się tylko przeciw tworzeniu melioracyjnego 
funduszu. Po krótkiej dyskusyi, w której przema 
'vial także minister rolnictwa hr. h alkenhayn, 
Przyjęto projekt ustawy według wniosków wię­
kszości komisy i.

Klub czeski odbył wczoraj posiedzenie w spra­
nie dep. Vaszatego. Chodziło mianowicie o tcle- 
Rram z Petersburga, zamieszczony w N . W. Tag- 
ulatt, w którym petersburski korespondent tego 
Pisma podaje streszczenie rozmowy, jaką  miał wie­
deński korespondent St. Pet. Wied. z czeskim po­
jen i Vaszatym. W rozmowie tej miał oświadczyć 
jaszaty, iż dla Czechów przymierze z Polakami 
jest niewygodne, n przeto gdy Czesi uzyskają, 
°Zego sobie życzą, postępowanie ich zaraz się 
*mieni, maska spadnie, a prawdziwa miłość ku 
Rogyi i Słowianom otwarcie, wobec całego świata 
Wyznaną będzie. W tym tedy duchu opowiedzianą 
jest treść rozmowy, nad którą klub wczoraj obra­
dował. Vaszaty przy rozpoczęciu posiedzenia nie 
byl obecnym. Przewodniczący klubu Rieger zganił 
ostro poglądy Vaszatego, zakomunikowane korje- 
8Pondentowi, i wniósł o pociągnięcie go za tó do 
odpowiedzialności. W tej chwili atoli wszedł sam 
'aszaty, oświadczając, iż treść rozmowy jest zu­
pełnie sfałszowana i że sam zobowiązuje się ta­
kową sprostował’1.

Natychmiast też napisał Dr Vaszaty list, który 
"  całości wydrukowała Presse. W liście tym wy- 
tyża, i i  z końcem marca zgłosił się do niego ja  
kiś młody człowiek, który się przedstawił jako 
korespondent Piet. Wied., i oświadczył, iż pragnie
* nim pomówić o obecnej sytuacyi politycznej. Gdy 
Vaszaty oświadczył, iż jest zbyt zajęty, odparł 
mu ów młody człow iek, i i  przybędzie później 
Na dłuższą rozm ow ę, a obecnie pragnie tylko krót­
kiego wyjaśnienia, dlaczego czescy posłowie, któ­
rzy uchodzą za liberalnych, nie idą w parlamencie 
żgodnie z liberałami lewicy, lecz z Polakami, „IV 
Sdałami i klerykałanii,“ i zapytał zarazem, czy 
Nie żywią tu złych przeciw Rosyi zamiarów.

Na to odparł Vaszaty, iż „jestto błędem, jeśli 
lewicę austryackiej Izby deputowanych uważają 

liberalną; czescy deputowani nigdy u tej par- 
tyi nie znaleźli uwzględnienia swych najsłuszniej 
8zycb żądań; ta  partya chce tylko rządzić i da­
ty  do zgermanizowańia czeskiego narodu, podczas 
gdy Polacy i inne frakeye prawicy uznają prawa 
Czechów, popierają ich i faktycznie więcej Są li­
beralnymi, aniżeli le- :ca. O wojnie z Rosyą ża­
dna partya nie myśl., przeciwnie są wszyscy za 
aliansem z Niemcami, a nawet w sojuszu z Ro- 
tyą, a to tern ięccj, skoro obecnie etat wojsko­
wy zmniejszono i o przywrócenie równowagi 
W budżecie się rozchodzi.“ Po tern oświadczeniu 
°puścił ów korespondent Vaszatego, a przeto po­
dane w Piet. Wied. wszystkie inne szczegóły są 
Najzupełniej zmyślone.

W politycznych kołach węgierskich omawiane 
bywają jeszcze zawsze zajścia, jakie niedawno 
taszły V Izbie niższej Sejmu węgierskiego pomię­
dzy deputowanymi Gabryelem Ugronem , Piotrem
Dobrzańskym, profesbrem nadzwyczajnym ekono­
mii politycznej na politechnice pesz. 1. >i 
Wa tern większą wvwolujc scnzacyę I < -
niejsze budzi wrażenie, gdyż stał
członek stronuictwa rządowego, oska y - 
o przekonania rusofilskie i z powołaniem się na 
Własnoręczne jego listy, nie wahał się Lg 
twarcie stwierdzić, iż Dobrzańsky za pośrednictwem 
swego krewnego Adolfa Dobrzańskiego, znanego
* procesu lwowskiego, ubiegał się kilkakrotne o 
Posadę w służbie rosyjskiej. Genezę sa g J 
ścia w Izbie stanowi namiętnie prowadzeń 
Wyborcza, gdvż właśnie przed (Iwoma tyr
w ziemi Śzeklerów w powiecie Gybrgbs^m zkąd

tostał Dobrzańsky do Sejmu wybia«y- „tron
Przedstawić wyborcom innego kan^  adzenia 
Nictwa niezawisłych, lecz wszelkie tp 1 
Wyborców zostały zakazane rozporządty 
czelnika obwodu. Wszyscy oczekują mecie I 
rozwiązania tej przykrej sprawy. Ponad to* c /  
W ostatnich dniach w telegramach o tern zaj 
Podali^ nie zaszło nic nowego. Wczorajsza depe .
* Budapesztu doniosła, iż deputowany i prm. P 
liteebniki Jonas wezwał Ugrona, aby bezzwłoczni! 
Postarał się o wytoczenie tej sprawy przed sąt 
polubowny, a wezwanie to motywował względami 
Na godność parlamentu i powagę politechniki. —■ 
hzisiejsza Presse otrzymuje z Budapesztu tele 
Kram, stwierdzający, iż Piotr Dobrzańsky nie jes 
krewnym Adolfa i że rodzina jego pierwotnie na 
bywała się Dobran, a dopiero później przybrała 
Nazwisko Dobrzańsky.

Rezultat wczorajszego głosowania nad ustawą 
Przeciw socyalistom^ chociaż do chwili, kiedy to 
Piszemy, niewiadomy, zdaje się być niewątpliwym, 
ts ta w a  bedzie przyjętą. W Berlinie utrzymują, że 
kanclerz z wypadku "tego niezadowolniony. Bylin 
°N wolał w odrzuceniu ustawy znaleść broń do a 
Kitacyi wyborczej i zyskać sposobność wytworze 
Nia sobie stronnictwa rządowego, którego od da 
" n a  tak usilnie pragnie.

Na posiedzenia Izby niższej parlamentu angiel-JSek W in d h o rsta  —  a dodał wyjaśnienie, <ł zu0' ( j * , 'V m ^kanclerza n a z n a m s ta -  
skiego d. 8 b. m. zapytał Bourko prezesa gabinetu, L e spraw a ta  natra fiła  na tru d n o ś c i,  a gdy B$dź co m u z , mo kanclerza naznacz

i - , : ,  dir,.— u °  l 6V “ ..................... . >, - _ I nowczą klęskę żywiołów, k tó re w ywołały w al­czy może udzielić bliższych szczegółów o konfe- . austrvack i n ieb ó g ł się porozum ieć z rza- nowczą klęs
r o s y j s k im - g a b in e t  b erliń sk i m a w_ tej |kfi P a ^ z K ościołem , a sprow adziły  roz-

w sprawie zmiany ustawy likwidacyjnej, kiedy ae ,n  rosyjskim  g aoł- Q„i, L tró i  snółecziiY w N iem czech i w innych kra-
pierwotnie sama ustawę odnośną ustanowiła. jak  w  ty lu  innych kw estyach rolę pośredni- W  spoiecsuj

Gladstone odpowiedział na to: że oprócz w ia -je żącą , a z tąd  wnosić m ożna ro z s trzy g a ją -1.1™ ‘
J  L i— J .  A ł.A«/ln.A»Ar.i fA I I 1  v.n« TT’,'., dl. aha! Idomych już szczegółów o konferencyi, chyba tc L o ” p 0ez^tku  rozpraw  pan  W in d h o rst 
dodać może, ty  Turcya jeszcze stanowczej odpo- q . A  gJ “ poprawek zastrzeg a jący ch — ,

*• s ta™  « i s t k o w o  | k o r e s p o n d e n c y a  „ c z a s u . “
śnej ustawy są spustoszenia, zdziałane przez po-1 go m a ch arak ter tym czaso yy zastrzeze- 
wstanie w Aleksandryi, które poddanych w szyst-jn ie  nader słuszne CO d zasady było 
kich mocarstw obchodzą, ostatnie więc uważać ato]{ m anew rem  p arlam en tarn y m , k tóry  w re- 
należy za najwyższą powagę, która w sprawie zu^ ac i0 o k az a ł, że cen trum  przew aża szalę.
oltjawiV powinna ° - ” k n ' " ,w<j  L „l,„  bowiem odrzucono popraw ki W in d h o r f  Dzisiejsze posiedzenie Koła poselskiego pol­

a ta  —  a ich wnioskodawca z k ilk u  tow arzy-1 skiego zajęte było głównie ogólną rozprawą o 
Dzienniki francuskie głoszą, że Anglia zaczyna szam i [ członkam i K oła  polskiego głosował Przedłożonym lzbW  poselskiej przez jej komisyę 

się już skłaniać do rozszerzenia programu konfe- iw wniosk 0m r z ą d o w y m -  przeszły  one f / 'v 7  r o S a f  uJtawy ™ y s ł J w e ?  z l 859 r. i
reDhedTwm̂ źa(Rd10Ŝ k W dorioń? GAwruer^abir m a  »toU tylko sku tk iem  dalszego m an ew ru , ty  wejść ma w j e g o ^ ^  projektowana usta- 

Chedyw zażądał, jak  donosi OÓ8eruer, aby mu acznje:gza CZPść k a to lick ich  posłów z p. R ei- wa urządza w odmienny sposób niż dotycbczaso- 
wolno było wysłać delegowanego na konferencyę, znaczniejsza. czę&CjcaioutK.cu p , stosunki między prowadzącymi rzemiosło lub
któryby mocarstwom rzeczywisty stan rzeczy w clienspergęrem  na czele^ dorzuci a s  ve» e . | fabiykę a pomocniczymi robotnikami, ;awiera prze- 
Egipcie przedstawił, ale odebrał na to z Londynu za wnioskiem  rządowym . bKUtKiuui rej L< . '  j pisy, co przedsięwziąść winien właściciel rzemio- 
odpowiędź odmowną. _ , I tyk i cen trum  z jednej strony  objaw l ty  swoją I sła  ̂lub fabryki dla zapewnienia zdrowia i życia

W miejsce Baringa ma się udać do r .g ip tu L iezaw is}o&< z drugiej zaś dało poparcie kan - L woieh pomocników i robotników; dalej postano- 
Ooeschen. Niewiadomo jednak, czy go tani:stano-1 , • kw estyi aż nadto uspra w iedli- wienia o zawieszeniu robót w niedzielę, o wypła-
wczo.rna zastąpić, czy tylko na czas *  KW® ‘ 1 tach zasług i należytości, o książeczkach robotni-
na której_ B anng musi być o b e c n y m , J ' • r czych i świadectwach, o rozwiązaniu stosunku mię-
ohjaśnienia co do wszelkich szczegółów, jakie w W śfód  parlam entarnych  stronn ic tw , d / y pr0wadzącym rzemiosło lub fabryką a robo-
^ w T a m S a i r S y f  sTę82? ^  wiadomo d 8go krepujących potężną i bezwzględną wolę Że- L ik ie m , o rozstrzyganiu sporów między nimi o 

Z .£ »  f i y l . £ g  k t ^  p o d S  laznego kunelcrza -  każda jego u,owa miewa ka,aeb d |a eborych M r m j *
gloSną protestacyę przeciw pozotowleuiu Oordona L u c z e n ie  rcu teu ia  rękawicy w twarz jednem u l]^ j*5°™ 'f“ br)kachTmemioslacb 'oznaczające dla 
własnemu joaowi.^yczoraj Mb miało mibieteretwo I ze stroimictB. _  ,  bvWil n i4 lieay , sa łtań-1  ^ t t . m c b  S k T b
odpowiadać na wniosek Hickg Beacha, potępia I s^ jem rzuCeniem  ch u stk i w inną stronę izby. I praoy (11 godzin), od czego wyjątkowe uwolnię- 
Jf i i £ o S p J t v m  uaciskiem w y S  rozkaz, aby Tym  razem  polem ika kanclerza U ;  W il,1<H n i e  dla pewnych rodzajów 1 f* M k “
M p  - n i .  pod d o ^ z ^ ą r a t a p .  ^ k o r e t o m  m ia h  ^ W e j

wewnętrznych i t .  d. *  *
Ale zanim Koło polskie przystąpiło^ do ogólnych

rozpraw nad tym zaprojektowanym VI rozdziałem
0 _______ , ____  ustawy przemysłowej, przewodniczący p. G ro

spoliczkowainych° postępow ców  wywołał de- Ic h  o l s k i  przedłożył pisma do Koła nadeszłe. Mia
“ rz^ł.n do  Bułosutui Inowicie teraz po uchwaleniu już powtórnie przez m onstracyjny  śm iech , odbił się b o l e s n y m , pogelgką' U8tawy zap,4 wadzającej zmiany

ocliern za g ran icę , SKoro tclograni^ * Iw  opodatkowaniu gorzelń i po zupełnem ukończę-

H rl e d e ń  11 maja.

rożoną przez powstanie
ogę Dongoli wzmocniono.

I sto lic  zaznaczają to wrażenie obelgi dla zasad I n;u te j 8prawy przez obie Izby, nadeszły petycye 
Zanim książę Bism ark spełni swą p o g r ó ż k ą h ih o n liz m u  i jakoby groźby dla samego na- kilku 'wydziałów powiatowych, między innymi sa- 

„przeniesienia sio z Prus do N iem iec,"  czy li et parlam entaryzm u. Rzeczą nader charak- nockiego, oraz Towarzystwa rolniczego okręgowe- 
porzucenia teki m inistra pruskiego. .  « » »  " I -

a ten polecił Namie-

wiokszj

o d rę b n a , czysto indyw idualna T \  dai ftvo słowa kanclerza nie s i ę g a ł y ,  klęsk elementarnych, zaś co do budowy stałego
wymowa najw iększego męża s tan u  z d rug ie j! , . 5 ■ nv tan ia  czy to zaniepokojenie I m08tn na R°P'e Pod lopolmami w miejsce ym-, , i AW1 r a - - \  L V a i • i I ale zachodzi p y tan ie , cz\ to zdinepoKuje | CZasowefi:o4 corocznie zrywanego przez powódź na

, ie 'Vi10? ia ®° ° ‘VWa. S1 • I w stolicy W łoch  nie zostało wywołane jakąś kazał minister Namiestuictwu, aby sprawę tę zba
w szelkich ozdob stylow ych, a naw et leo rety - daj e^ a ana]0o ja m iedzy ta  mowa tak  szorstką. I dai0 i wvnik badań przedstawiło.
cznego przyboru; m a ona w sobie bru ty luość a innym  głosem , k tó ry  Po otwarciu przez przewodniczącego rozpraw 
j r w d ń m g o  m l i m .  i U r n  p o w ag ,, miłości® i h g o d n r f c i ,

, h  i ludom, żo /rodłem  t y - | poseł ]ir_ M i e r o s z o w s k i .  Będąc członkiem ko- 
cyalizm u były  błędy dok tryn  liberalizm u s o k -  j ril Ŝyj przemysłowej, która bardzo długo nad pro-

' '  ' 1, zna go dobrze; jest on
ustawy, lecz ma także wa­
re właścicielami rzemiosł i

wojskowych rozkazow dziennych, jak iem i wódz | MV, ' t 
jrzem awia przed b itw ą do żołnierzy, z j a u e m r ' f 1 .

daw na toczył bedzie _________  . . .
. . .  — -  " -  wykazaniu

za przy 
podstawę 

za przy-
praw b u d i , t o w ,o h b a w i « » j » « j e n a l a t  k i l k » . | l . ^ ' v w  X « l  "  ’
)ądź też  trudn iejsze  przeszkody, jak  wykre-1 obozem , nie z j ■ » y w a . I P- S m a r z e w s k i  w obgzernym wyrwodzie wy

ślotiie całych paragrafów  z zasadniczych u- nvcli w aru n k ach , rozróżnia tę  g ru p o , k tóra kazał żc dotychczas ustawy przemysłowe we 
, . \  L i i is w iu w jw i U I j  ło„o r/aatfl-mi lrt.drv n o d l  lri.oiooli «„„r„b»ialrlnri 7 wviatkifim ie-

staw  państw a dla 
wy oh.

0  przedłużenie  .. r __
nowień chodziło w o sta tn ich  rozpraw ach. M o -|n ąćy  z zasad j zawszę jednak  zgodnie ze ^10" jnQletnioe'o mężczyzny, oznaczenie godzin jego pra 
żna spierać sic o kom potcncva państw a i 'le - lw a m i E ncyk lik i niem iecki kanclerz s tw ie rd z a .Icy p0Z08tuwiaja te ustawy dobrowolnej umowie 
tac sie iego wszechwładzy, gdy państw o zbyt *0 doktryny  libera lizm u  w yrodzily socyal izm, I między nim a prowadzącym fabrykę lub rzetmo-

- J » . . J ’ .P - 1 .. . 1, .  - ..i :i.. I-i_ 7,1 a Tietawv wszecn-

y l k o  k o m p e -  r y  n i e  o ę a ą c ,  j a K  s o c y a u z m  u i e i i u e o i u , i u u u o u i  . c e j  g o d z j n  p r a C y .  D z i e j e  s i ę  t o  m b y  o i a  a o D r a

t e n c y i ,  a l e  c o  w i ę c i j  o b o w i ą z k u ' p a ń s t w a ,  c o  p r o l e t a r y a t u ,  j e s t ,  w e d ł u g  s t ó w  k a n c l e m ,  w y -  r o b o t o i k a ,  a b y  g o  n i e  W k j ^ .  " “ S 1

d o  ś r o d k ó w  o b r o n n y c h  p n ó c i w  s b r o d n i a y m  k i P « p r o d u k c y i  m t e l j g e n c y i  i  k l i m a -  M y k , ;
knowaniom  i  zam achom . P roedlużenio  c*(j-1tye*n»_ odm ian« niem ieckich postępowców; t i M  zm ‘, k , S 0J f 5 k  robotnL ; b„ 'pełnoletn i, 
ściowego s tan u  oblężenia należy w łaśnie do I " re szc ie  to zasady  1 ta  szkoła n i e m a  p ize  | sdny j zdrowy robotnik, który, aby wyżywić 1-
tych środków obronnych , n iezagrażających s°hą przyszłości. I czn ą  rodzinę, ch cia łb y  dłużej pracow ać, m e mo-^

wolności osobistej, ale ty lko m ających na oku Zwracając głów ne swe pociski w te  stronę, tego uczynić. Tym p rz ep isem ^ u s taw y T J^ b e jp ie -  
agitacye przeciw  porządkow i społecznem u. | kanclerz, jak  by ł wolnym od wszelkiej d r a ź i i - l a ^ y ^ ^  X ^ f ir ^ a n iz o w a n ia  pracy y n e z  pań-

pociągnąć 
już

t  . T ° ....... ’ 1̂™mej»tynie wvżvwienia rodziny. Ozna
trum . Żaden z mówców tego rosnącego w pó- rozszerzając ją  ato li zadaleko, bo aż do p rz y -1 ^hw tedna ręk ę państwa

ale naczelnik powiatu, który dokładnie zna sto­
sunki miejscowe i chwilowe.

Poseł B i l i ń s k i .  Przeciwnicy projektowanej u- 
stawy zarzucają, że ona stanowiąc normalny dzień 
pracy, obala dobrowolne umowy między robotm- 
dem a właścicielem fabryki lub rzemiosła: lecz 
dobrowolna umowa może istnieć tam, gdzie obie 
strony są równie silne i mają zupełną wolność za­
warcia lub niezawarcia umowy; ale robotnik zmu­
szony żyć z pracy, musi zawrzeć taką umowę, 
jaka mu dyktuje właściciel fabryki, a raczej, jak a  
jest przyjęta w jego fabryce; ustawa więc ma 
obowiązek dać pomoc słabszemu i oznaczeniem 
godzin pracy zasłonić go przed wyzyskiwaniem 
go i nadużyciami. Wprawdzie teorya mówi, że 
najlepiej stosunek między robotnikiem a właści­
cielem fabryki urządzić może swobodna konku- 
reneya, lecz praktyka wykazała wady tej teoryi. 
Właściciel fabryki, który ebeiałby w swej fabryce 
zaprowadzić mniejszą ilość godzin pracy, nie mógł- 
by wytrzymać konkurencyi z tą  fabryką, która 
za to samo wynagrodzenie większą ilość godzin 
pracy naznacza. Twierdzili to sami nawet właści- 
ciele fabryk podczas ankiety Wprawdzie ustawo­
dawca musi w te stosunki między robotnikiem a  
właścicielem fabryki przezornie i umiarkowanie 
interweniować: ale właśnie polscy członkowie ko­
misyi przemysłowej powstrzymywali za daleko idą­
ce dażenia i trzymali się drogi pośredniej, aby 
zadowolnić robotników, a nie wyrządzić krzywdy 
fabrykantom i przemysłowi. Ustawa musiała po­
zostawić władzy centralnej, ministerstwu handlu 
wyjątkowe oznaczenie całej kategoryi fabryk 1 
zatrudnień przemysłowych, do których me może 
być zastosowane postanowienie o normalnym dniu 
pracy, bo inaczej nie mogłaby być utrzymaną 
jednolitość przepisów w całem państwie.

Poseł Ż u k - S k a r s z e w s k i  przedstawił, że 
właśnie polscy członkowie komisyi zmodyfikowali 
niektóre za daleko idąoe postanowienia pierwotne 
go projektu. Jest za uchwaleniem kwestyonowa- 
nych przepisów ustawy, które, zdaniem jego, mo­
gą powstrzymać wyzyskiwanie robotn ików  przez 
fabrykantów w niektórych fabrykach, mianowicie 
w przędzalniach, czego przestraszające przykłady 
przytaczano co do fabryk w Bernie.

Ks. Jerzv C z a r t o r y s k i  popiera zdania wypo- 
wiedźiane przez Smarzewskiego. Zakwestyonowa- 
ne przepisy ustawy uważa za sprzeczne z zasa­
dami ekonomii politycznej. Zapatrywania swoje na 
te sprawy przedstawił obszernie przy rozprawach 
w r. z. nad ustawą regulującą przemysł rzemieśl­
niczy, i oświadcza, że w razie przyjęcia przez 
Koło tych kwestyonowanych przepisów, wstrzymą 
Się Oil glusiJYvanla.

Poseł C h r z a n o w s k i  oświadcza, że pragnie 
gorąco, aby ustawa zabezpieczyła pracujących 
w fabrykach od wyzyskiwania i nadużyć, jakich 
się dopuszczają niektórzy właściciele fabryk, ale 
sadzi, że cel ten możnaby osiągnąć przez poprą- 
wienie i uchwalenie zaprojektowanej w 1 8 r. 
ustawy o inspektorach fabrycznych. Co do przed­
łożonego projektu ustawy, glosówać będzie za wzię­
ciem go pod szczczegółowe rozprawy; ale przeci­
wny jest tym-jej przepisom, które wypływają z teo- 
ryi nieograniczonego wszechwład/twa państwa, krę*8 
pującego swobodę indywidualną. — Te przepisy 
w projektowanej ustawie idą za prądem danym 
przez kanclerza niemieckiego, który zasadę wszech 
władztwa państwa, obalającą swobodę indywidual 
na, chce przeprowadzić konsekwentnie we wszy­
stkich dziedzinach życia publicznego i społecznego; 
ale czyż nasi tak  zwani konserwatyści, którzy 
w ustawie przemysłowej popierają tę zasadę wszech- 
władztwa państwa, przyjmą ją  także na mnem 
polu, na polu religijnemu Według przemawiające­
go zastosowanie w sprawach społecznych zasady 
wszechwładztwa państwa obala indywidualizm czło­
wieka i prowadzi do wielkiej niewoli. Dlatego gło­
sować będzie przeciw tym postanowieniom proje­
ktowanej ustawy, które hołdują tej teoryi wszetb- 
władztwa państwa. Sadzi, że nadanie przez ustawę 
jedvnie ministrowi handlu przebywającemu w Wie­
dniu prawa dawania wyjątkowego pozwolenia fa­
brykom aby w pewnvch razach nie zachowywały 
normalnego dnia pracy, jest 'uprzywilejowaniem 
przez ustawę fabryk istniejących w Vtiedmu 1 
okolicach tego m iasta, w pobliżu siedziby mini­
stra. do którego się mogą szybko odmesc, guy 
zajdzie wyjątkowy wypadek 1 od niego p^ęa 
pozwmlenie otrzymać, dlatego będzie za p p Ai
aby takie pozwolenia dawały administrtyyj ' -
dze krajowe. Nadto taka poprawka jest odpowie­
dnia zasadom autonomicznym.

P G r o c h o l s k i  polemizując ze zdaniami wy- 
pow edzianemi przez posty Smarzewskiego, przed- 
stawia że teorva swobodnej konkurencyi już zo­
stała obaloną. -  Swobodna konkureneya kapitału 
wywołała s o c r e a l i z m .  Oświadcza się za projekto­
w a n a  ustawą, bo, zdaniem jego. nie ogranicza ona 
wolności pracy, lecz tylko ogranicza dowolność 
w y z y s k i w a n i a  robotników przez fabrykantów.

-P oseł B l o c h  przemawiał także za przyjęciem  
ustaw y, a po ostatnim głosie członka komisyi prze­
mysłowej p. C h a m c a ,  który oświadcza, że jest  
tak że  przeciw zasadzie w szech w ła d ztw a  państwa, 
lecz sąd z i, że projektowana ustawa ureguluje sto ­
sunki robotników w Austryi, K oło p o lsk ie  p r z y  
ęło projektowaną ustawę za podstawę rozpr. 

szczegółowych, które na drugiem posie z 
stąpią.

dalei s ięg a jącą , k tó rą pierw szy po m order-1 twa i tą  b ram ą wprowadza jeden  ze znanych I praCy pociągnąć za sobą przeniesienie się wielu 
S  A leksandra I I  p « U l ,  U o  poro J  p o M a t ń *  i p k r L  e o c ^ m u  „d SI S i; ^  ^
m ienia m iędzynarodowego przeciw  m iędzyna- mona 1 P ro n d h o n a  aż do LassalH. w tę  I wotlf>w nie będzie mówca głosował za temi po­
rodowej szajce walczącej dynam item . K a il -1 ostateczność w padać zawsze będą ci, co P i " " | g tanowieniami; ale ci, którzy obca je poprawić 
elc-rz--odmawiał W indhorstow i pierw szeństw a b lem ata  socyalne rozstrzygać chcą form ułą powinni przynajmniej żądać, aby wyjątki od ogra- 
tei in iey aty w y , odczytując pism o cesarskie, praw ną z e  stanow iska państw a, a n ie o d d z ia -U czeń  w pewnych koniecznych razach a
k tó re  miało V tej spraw ie w yprzedzić w n io -b y w an iem  m oralnem  chrześcijańskie j spd łe-lm in iste r handlu, me centralna władza państ ,

W i e d e ń  11 maja.

Ktn *adnv i©st wielkich wrażen, o ile są- 
dzić^mogę zadowolonym nie będzie do końca obe­
cnych  posiedzeń Rady państwa. Rzeczy pójdą zwy­
kłym trybem, może nawet nieco monotonnie, i ina­
czej być nie może, skoro nie stanie na porządku 
dziennym żadna doniosła sprawa polityczna lub 
zasadnicza. Chcieć zaś ze  specyalnych i facho­
wych kwestyj robić pierwszorzędne, chcieć niemi 
roznamiętniać umysły, wstrząsać opinię publiczną 
i system obecny, mogą tylko oppzycya lub bała-
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mutne i mewytrawne na prowincyi umysły. Tu 
zaś na miejscu, ktokolwiek zna położenie, a nie 
należy do opozycyi, przyjść musi do przekonania 
nietylko że byłoby to błędem, ałe po prostu śmie­
sznością, bo niepodobieństwem. To też niewąt­
pliwie przekonanie to podziela także Koło pol­
skie. Zbyt jest ono poważnem ciałem, zbyt dobra 
t dawną ma tradycyę, zbyt wiele znakomitych lu­
dzi liczy w swem gronie, aby łatwo i stanowczo 
wpłynąć mogły na niego lekkomyślne krzyki i sa­
mozwańcze głosy, udające opinię publiczną kraju. 
Koło polskie styka się codziennie z rzeczywisto 
ścią i to właśnie stanowi jego prawdziwą siłę 
wartość polityczną, to zasłania najskuteczniej De 
jegacyę polską przed zgubnym, bo w fałszu ma 
jącym swój początek, naciskiem. I dlatego mylą 
się pessymiści, a na zawód narażają się ci, co 
mniemają, że kiedykolwiek Koło polskie dopuści 
cny zewnętrzne czynniki podziałały na nie roz 
kładowo. Koło polskie, jak każda ludzka instytu 
r yai może mieć świetniejsze lub mniej świetne 
chwile, może mieć swoje chwile słabości i słabo­
stek, ale duch korporacyi w rzeczach głównych 
nie zmienia się tak łatwo, i łatwiej mu, niż po 
jedynczemu człowiekowi, wytrzymać i odeprzeć 
szturmy wszelkiego rodzaju niedorzeczności. To 
też co do głównych linij polityki polskiej w Wie­
dniu, zdaniem mojem, nie zachodzi i długo jeszcze 
nie zajdzie żadna istotna obawa; zmiana w tej 
mierze pozostanie pobożnem życzeniem naszych 
niepobożnych, bo niepoprawnych duchów polity­
cznych. Przewodnictwo dzisiejsze Koła nietylko 
siłą rzeczy ale także z przekonania wielkiej wię-

i • lC\  j  • niefy,ko pozostanie w sumieniu wszy­
stkich ludzi poważnie myślących najlepszem i naj- 
korzystnięjszero dla sprawy, ale także zachowa 
całą swoją moralną moc wobec swoich i obcych, 
moc, której nie osłabią sporadyczne wybuchy oso 
bistyeh ambicyj, lub zachcianek, bo dobro publi 
czne będzie tu zawsze góra.

Co się zaś tyczy stanowiska Koła polskiego do 
obecnego systemu i gabinetu, to Delegacya do­
skonale rozumie, że obalenie go przez Polaków, 
a raczej przyczynienie się ich do tego z powodu 
pojedynczych żądań i spraw czysto materyalnych 
i fachowych, byłoby działaniem na wzór tych 
barbarzyńców, co drzewo ścinają na to, aby zer­
wać owoc, z tą jednak różnicą, że barbarzyniec 
spożywa owoc, a Polacy i tej nawet nie mieliby 
przyjemności z dzikiego czynu.

W sprawach specyalnych praca roztropna, a 
wytrwałe postępowanie, dokładna ich znajomość, 
lub coraz lepsze z niemi zaznajomienie się, oto 
prawdziwe rękojmie ich stopniowego, pomyślnego 
załatwienia, pewniejsze zaiste, niż wyśrubowywa- 
nie ich do znaczenia politycznego i robienie z nich 
kwestyj gabinetowych nie dla ministeryum, co 
nic jest łatwem, ale raczej dla samego Kola.

Tak też, jak rozsądek i położenie obecne nakazuje, 
postąpiono sobie w sprawie kolei północnej. Pierw­
sza umowa, zawarta przez rząd z Towarzystwem, 
zdaniem najbezstronniejszych ludzi, nie mogła i 
nie powinna była otrzymać sankcyi reprezentacyi 
państwa, był to tylko substrat, materyał do roz­
poczęcia dyskusyi. Bez naruszenia niczyich praw, 
korzystniejsze należy od Towarzystwa otrzymać 
warunki. Koło - polskie zatem, oświadczając się 
przeciw projektowi ugody, nie myślało wcale o 
opozycyi, lecz przeciwnie o zdobyciu większych 
dla kraju i państwa korzyści, aczkolwiek może 
za daleko posunęło się, oświadczając się zresztą 
w sposób dość elastyczny za tak nazwanem u- 
paustwowieniem kolei północnej, a raczej używa­
jąc w swojej uchwale tego wyrazu, ze znaczenia 
którego niełatwo sobie na razie zdać sprawę — 
równie jak z trudności i niebezpiecznych następstw, 
które upaństwowienie pociągnąćby mogło za sobą 
w praktyce. Z drugiej strony nie wiem również, 
czy było to roztropnie ze strony prawicy, odda­
wać przebieg całej sprawy w Izbie w ręce pana 
Herbsta.

Rząd zaś, o ile mniemam, nietylko nie myśli 
robić z tej sprawy kwestyi gabinetowej, ale na­
wet nie bierze jej zbytecznie do serca. Rząd nie 
może zapoznawać, że Izba, postępując mądrze i 
roztropnie, przyczynić się zdolna do korzystniej­
szego dla państwa układu; gdyby nie to, rząd, 
nadając nieco inny obrót rzeczy, był mocen odno­
wić koncesyę bez odwoływania się do Rady pań­
stwa, jeżeli zaś inaczej postąpił, to dlatego, że 
chciał w tej ważnej sprawie z całą należną su­
miennością i dokładnością działać. Z tego punktu 
widzenia łatwo zrozumieć stanowisko, jakie rząd 
zajął w Izbie i w komisyi, a z którego prawdo­
podobnie nie zejdzie.

Do dalszych układów i zmian w umowie, czasu 
jeszcze dosyć, nic nie nagli, a nawet pośpiech 
byłby dla rzeczy szkodliwym, zatem i tu spotka 
zawód tycb, coby mniemali, że ze sprawy kolei 
północnej wyniknie jakieś przesilenie; ze sposobu, 
w jaki rząd w niej postępuje, wyniknąć tylko mo­
że korzyść dla państwa i interesowanych bezpo­
średnio krajów koronnych.

Jeżeli na zewnątrz od pierwszych posiedzeń tej 
sesyi Rady-Państwa położenie znacznie się zmie­
niło ostentacyjnem zbliżeniem się Niemiec do Ro- 
syi, a tem samem poniekąd i Austrii to nie od­
działało to, i zdaje się, że nie oddziała, przynaj­
mniej prędko, na ogólny system wewnętrzny w tej 
części monarchii. Dość wymowną w tej mierze 
wskazówką było zaprzeczenie dane przez Nordd. 
■Alg. Ztg petersburskiemu korespondentowi Czasu. 
Zaprzeczenie to było świeżem a skutecznem rozcza­
rowaniem dla opozycyi niemieckiej, która może 
mniemała, że nadeszła już chwila, w której głos
jej takcyjny poczytanym zostanie w Berlinie za
głos boleści.

Główny interes, główny punkt ciężkości położe­
nia zewnę rznego^ znajduje się oczywiście zawsze 
w stosunku traechmoeamw północnych do siebie. 
Dla ogółu, dla publiczności me jest on zupełnie 
jasnym, a zwłaszcza nie jest dokładnie znanym; 
to tylko pewna, że jest obecnie takim, iż przede- 
wszystkiem daje poważną rękojmię pokoju. W sfe­
rach dyplomatycznych jedynie coraz większe o- 
► łabienie sił fizycznych cesarza Wilhelma jest 
przedmiotem namysłu

czonej wojny sudańskiej. To pewna, że stanowisko 
Anglii w Egipcie staje się bardzo trudnem i że 
jak ten chory, co, aby sobie ulżyć, z jednego na 
drugi przekłada się bok, tak gabinet londyńsk* 
podniósł myśl konferencyi, nie wiedząc sam do 
brze, czego chce od niej i czego chce w ogóle 
w sprawie egipskiej. Jest rozpowszechnione prze­
konanie o coraz większej niemocy Anglii, zwła­
szcza pod rządami p. Gladstona, którego upadek 
mile byłby widzianym tutaj, czemu dziwić się nie 
można, przypomniawszy sobie, jak dalece nie- 
wstrzemiężliwym był w mowie pierwszy minister 
angielski względem Austryi, i to w drażliwej spra­
wie Bośni. Anglia, niemająca dziś armii odpowie­
dniej do sił wojskowych innych mocarstw, a nie- 
rnogąca jak dawniej kupować armij na kontynen­
cie, jest w wielkich kwestyach europejskich bez 
silną, to też stawiają jej ze wszech stron prze­
szkody nawet co do konferencyi. Francyę podobno 
popycha ks. Bismark, a paryscy republikanie naj­
szczęśliwsi są, że mogą w czemśkolwiek iść za 
łaskawie danemi przez kanclerza niemieckiego wska­
zówkami! Zdrową zaś istotnie myślą polityczną, 
odpowiednią interesom Europy, a zwłaszcza Au- 
stryi, jest, iż nie należy, czyniąc zadość Anglii 
co do wszelkich jej życzeń w Egipcie, zdezintere- 
sować ją  tem samem zupełnie w sprawie wscho­
dniej , czego następstwem byłoby, iż stanęłyby 
tam naprzeciw siebie wyłącznie już tylko Rosya 

Austrya.
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O  W obozie centralistów, pseudoliberałów wie­
deńskich konsternacya. Nie z powodu kolei Pół­
nocnej, nie z powodu jakiegoś zwycięztwa Pola­
ków, ale z powodu mowy ks. Bismarka. To, eo 
tam w Berlinie wymierzone jest przeciw egoisty­
cznym doktrynerom o ciasnym horyzoncie, to czują 
odrazu tutejsi, którzy radziby narzucić każdemu 
krajowi formułki i warunki wychowania publi- 
czaego, ale głosują przeciw stopniowemu rozsze­
rzaniu prawa wyborczego.

Książę Bismark przestraszył niesłychanie tych 
liberałów, którzy po za sobą nie widzą i nie uznają 
świata. Jest tutaj takie wrażenie, że mową osta­
tnią ks. Bismark wycisnął pieczęć, znamię na 
XIX wieku. Wywołuje on duchy z całą pewnością 
człowieka, który wić czego chce; używa on socy- 
alizmu, jako politycznego środka przeciw oplozvcyi, 
ale nie lęka się tej hazardownej gry. Może" po raz 
pierwszy zobaczy świat, czego przed żadną wielką 
rewolucyą nie widział. Socyalizm grozi przewro­
tem całego porządku istniejącego, jest on groźbą 
i zamachem in permanentia, gdyż za pierwotną 
podstawę^ służą mu liczne uzasadnione żądania, a 
nie widzi znążności dobrowolnego, legalnego uzy­
skania ich uspokojenia. Ta groźba i zamach z dołu, 
ten przewrót staje się reformą w chwili, gdy pań­
stwo jako reprezentant i obrońca istniejącego po­
rządku,  ̂wytrąca z ręki broń rewolucyi stanu czwar­
tego j bierze w swoje ręce, z góry zadosyćuczy- 
nienie prawom i potrzobora milionów, gdy z pro- 
etaryatu usiłuje zrobić zadowolonych obywateli, 

a anarchię pozbawia jej armii. W ten sposób zo­
stanie móżo zapobieżonem wielkim katastrofom, 
ub przynajmniej o cały wiek zostaną odroczone. 

Zapatrywania te podstawowe ks. Bismarka, któ­
rego hołdy Schoenererów zapewne nie rooeą kom­
promitować, są niemal w zupełności podzielane 
pr/ez tutejsze sfery i stronnictwa rządzące. Nie 
ulega też wątpliwości, że inieyatywa ks. Bismarka 
i siła ciężkości sprawy doniosłej, raz podjętej, taki 
wywiera wpływ, że wszystkie państwa i rządy 
również podjąć ją  muszą, że ustawodawcza reforma 
socyalna musi być przeprowadzoną z przyspieszo- 
nem tempem. Rząd tutejszy wniósł już do Izby 
dlka odnośnych przedłożeń; dalsze nastąpią, a 
niemniej odbije się prąd czasu na ustawach finan­
sowych, zwłaszcza w podatku osobistym, docho­
dowym, które w Izbie zalegają.

W sprawie kolei Północnej, o ile wiadomo, trwa 
rząd w przekonaniu, że tylko nowa ograniczona, 
lorzystna, a przez obrady klubów i Izby, obecnie 
umożliwiona koncesya jest jedjnem załatwieniem. 
Albowiem nie naraża państwa w chwili odrodzenia 
się jego na ryzyko, na ciężkie ofiary, nie staje 
w poprzek mozolnej pracy w celu przywrócenia 
równowagi budżetowej, wreszcie nie przesądza 
jrzyszłości; gdyż do nabycia kolei po upływie 
nowej koncesyi, wyraźnej już, i pod względem 
prawnym nie wątpliwej, będzie miało państwo czas 
• możność przygotować się.

/,& bezwzględną, ślepą tout p rix  zasadę u- 
państwowienia, bez względu na nas. i stosunki.ob- 
stają tylko dwa żywioły: radykalny i ultrakon- 
serwatywny, oba skrajne, oba szowinistyczne. Jest 
irzecież rzeczą tak naturalną, że każdy rząd musi 
iyc zwolennikiem upaństwowienia, jako wzma­
cniającego niesłychanie siłę państwa, rządu, a o tę 
siłę wobec systemu parlamentarnego, każdy rząd 
dobija się. Oczywista więc, że jeżeliby się dały 
stosunki tak ułożyć, że nabycie kolei Północnej 
mogłoby się odbyć bez obciążenia kredytu pań­
stwa, bez burzenia organicznych planów, które 
tażdy rząd ma wytknięte, to i teraźniejszy rząd 
austryacki nietylko chciałby, ale musiałby upań­
stwowienia dokonać. Lecz czy się to da przepro­
wadzić, czy jest prawdopodobnem, że teraźniejsza 
zba przyzwoliłaby rządowi wszystko, eo konse 
cwentnie z podjęciem takiej operacyi jest połą 

czone i za nią idzie?

Londyn 7 maja.

Zasypia on często, rozmawiając, a wieczorem 
niezdolny jest prowadzić konwersacyi. Jak mnie 
zapewniają, na wypadek (łatwy zresztą do prze­
widzenia) zgonu Cesarza, nastąpiło już, nie wiem 
czy serdeczne, ale formalne porozumienie między 
Następcą tronu a wielkim kanclerzem.

Dekoracyjną, że tak powiem, stronę, dyploma­
tycznej sytuacyi stanowi obecnie zamierzona kon- 
fereneya w sprawie egipskiej, konfereneya, o któ­
rej w sferach kompetentnych mówią, że się jesz­
cze nie zebrała, co ma podobno znaczyć, że się 
może całkiem nie zbierze. I istotnie trudno zrozn

W Radzie ministrów, która się dziś odbyła, 
zajmowano się zawartym między Rosyą i Persyą 
układem w przedmiocie Saraku.

Być może, że wymieniona świeżo pod tym wzglę­
dem korespondeneya będzie się starała dowieść, 
że prawo Persyi do Saraku było niepewnem i do­
pominano się oń, jako o posiadłość turkomańską. 
Lecz skutki cesyi tej nie są wątpliwe. Ludzie po­
ważni utrzymują, że to dozwoli Rosyi kierować 
więcej niż kiedy polityką Szacha perskiego pod 
względem Azy i środkowej, i skłoni prawdopodo­
bnie Anglię do oznaczenia granic Afganistanu na 
wschodzie i do silnego ubezpieczenia posiadłości 

mira pod pewnemi warunkami, 
cin JP18t?ryum zawiadomi jutro parlament o zaję-

Rząd postanowił, że • -u

O cztery mile od Kain,_m k ,  jes, ^  doS.
mieć, jaki mógłby być jej cel praktyczny, a zwła- f głęboką, aby wyprawa nie napotkała przeszkód 
szcza jaka konkluzya. wypadnie wobec nięskoń- W zwykłym czasie donoszą z Chartum o przy.

pływie wód 18 lub 19 czerwca. Naturalnie w tym
roku doniesienie to nie nadejdzie, nie mniej je­
dnak zwróconą będzie na to baczność i te 8 lub 
10 dni, które dzielą datę tę od chwili wyrusze­
nia wyprawy, użyte zostaną na posunięcie się na 
przód aż do krańcowego punktu rzeki, który bę­
dzie żeglowny, tym sposobem nie straci się 
czasu.

Niewiadomo jeszcze czy wyprawę poprze kor 
pus, wracający od strony Abisynii lub drogą na 
Suakim — Berber. Od czasu powrotu lorda Gra­
ham do Londynu, zdaje się, że wszelki projekt 
tego rodzaju został zaniechanym, jenerał bowiem 
jest zdania, że byłby niewykonalnym.

Londyn 8 maja.

Instrukcye dane admirałowi Hewett, dotyczą 
nietylko króla Jana, lecz także Mahdego. Rząc 
uznaje, że porozumienie z ostatnim jest konieczne. 
Jeżeli stać będzie przy swojem i wojsko swe rzu­
cać na Chartum i inne miasta nad Nilem, być 
może, że zwróci się rząd do króla Jana, aby 
Mahdego pokonać lub przynajmniej trzymać go 
w szachu znaczną siłą, któraby zagrażała mu na 
flankach lub na tyłach. Lecz wprzód zawiadomią 
go, że rząd egipski gotów jest opróżnić Sudan i 
pozwolić mu panować we wschodniej stronie Niln i 
na południu Chartum, jeżeli zapewni, że ludność 
miast, a szczególnie w Chartum, która wierną 
była Gordonowi, nie będzie za to niepokojoną. 
Rząd angielski nie zapomina o niebezpieczeństwie, 
na jakie mogłaby być narażoną ludność z powo­
du swej przeszłej postawy, a kwestya ta jest ró­
wnie nagląca, jak kwestya samego Gordona, ja- 
snem jest bowiem, że Gordon trzymać się bę 
dzie, póki się te dwie kwestye nie ułożą.

Być bardzo może, że nie wprzód opuści Char 
tum, aż będzie mógł mieć pewność, że nic nie bę 
dzie zagrażać ludności, która mu lojalnie służyła 
i dzieliła jego niebezpieczeństwa w chwilach kry 
tycznych.

Książę Bismark używa wpływu swego, aby kon­
fereneya miała za przedmiot pewien cel. Jest on 
zdania, że żadne mocarstwo nie może zająć samo 
miejsca Anglii. W sferach ofiryalnych londyńskich 
dodają, że p. Gladstone nie zezwoli na żadną kom 
binacyę mocarstw, któraby wyrugować chciała An 
glię z doliny Niln i £e oczekiwanoby daremnie, 
aby Anglia po tylu łożonych ofiarach opuściła 
Egipt na wezwanie mocarstw, które żadnych nie 
czyniły poświęceń. Mówią także, że na konferen­
cyi rząd angielski dowiedzie, iż nie miał żadnego 
celu zdobyczy, rozpoczynając operacye swe w E- 
gipcie.

Mówią tu w kołach dyplomatycznych, że Arcy 
tsiążę Rudolf i osoby z jego orszaku mało mają 

ufności w stałość stanu rzeczy na półwyspie bał­
kańskim. Wrażenie, jakie odnieśli w podróży, jest 
jak się zdaje, tego rodzaju, że unia bułgarska 
, est nieuchronną i że, gdyby nawet zdołano odro­
czyć obecnie tę sprawę, narzuci się ona znowu za 
)ół roku lub za rok.

Powzięto prócz tego pewność, że Rosya trzyma 
wszystkie kwestye otwarte: kwestyę granic czar­
nogórskich , kwestyę wsi w Rodopie, kwestyę po­
siadłości muzułmańskich w Grecyi i w Serbii itd. 
Wszystko to dzieje się z zamiarem, i w chwili 
s to so w n ej, R o sy a  w zn o w i k w e sty e  te naraz. Co
się tyczy właściwej Tnrcyi, sądzą w sferach dy 
ilomatycznych, że z obecnym jej systemem finan 

sowym, kraj ten bliskim jest swego końca. Je­
dnego pięknego dnia gmach runie i Turcya prze­
stanie istnieć.

Sprawy krajowe.
Z a siłk i państw ow e na eete 

m elioracyjne.
(Ciąg dalszy).

II.
Oto podgląd na udział skarbu państwa w pra­

cach melioracyjnych innych prowincyj, udział, do 
ctórego  ̂środki czerpał Rząd nie z nadzwyczaj­
nych źródeł lecz z normalnej dotacyi budżetowej: 

1. Austrya dolna.
Przy pomocy funduszów państwowych zakłada­

no w latach 1869 — 1880 spółki dla przeprowa- 
dzania drenowania, nawodnienia, dla zakupna i 
stósownego użytkowania maszyn i narzędzi, oraz 
stowarzyszenia kredytowe; podejmywano badania 
craju (doliny koło Laksenburga, Urschendorfu pod 
\v lener-Neustadt i koło Buchberg) celem zawiązy­
wania spółek wodnych dla przedsiębiorstw melio­
racyjnych, przeprowadzano zdjęcia niwelacyjne i spo­
rządzano plany wraz z kosztorysami. Wiedeńskie to­
warzystwo rolnicze otrzymało 2500 złr. na przepro­
wadzenie robót przygotowawczych dla melioracyj 
wykonywanych przez mniejszych właścicieli grun­
tów. Popierano zaliczkami ze skarbu państwa do­
świadczenia koło nawodnienia na folwarku Thavon 
w dobrach barona Pirquet udzielono w r. 1876 dal­
szy zasiłek Towarzystwu rolniczemu na cele me­
lioracyjne, z czego miały otrzymać: gmina Langau 
zapomogę 400 złr. gmina Wolfsbach 600 złr., dru­
ga spółka drenarska w Reichenbacb 600 złr., wre­
szcie dwie spółki drenarskie w Ilaselbach łączną 
cwotę 900 złr. Udzielono spółkom drenarskim 
w Hessendorf, Grossau, Stockern, Zabernreutb, Ka- 
aden i Wullersdorf na drenowanie 167,6 hektarów 
cosztem łącznym 15,352 złr., zapomogę 3,400 złr. 

Wreszcie dano gminie Langfeld na urządzenie mo­
toru hydraulicznego subwencyę w kwocie 200 złr., 
oraz odpowiedni zasiłek inżynierowi Kriszowi na 
zwiedzenie wielkich urządzeń nawodniających ks. 
Schaumburg-Lippe.

2. Austrya (górna. W roku 1871 przepro­
wadzano subweneyami państwowemi wzorowe dre­
nowania. Zainicyowano zawiązanie spółki meliora­
cyjnej dla przeprowadzenia osuszenia bagien „Ib- 
mer Moor" o powierzchni 1.250 hektarów, na co 
skarb państwa udzielił zasiłek 10,000 zł. Udzielo­
no subwencyi 1,000 złr. w części na utrzymanie 
inżyniera kultury przy towarzystwie roiniczem 
w Linz, częścią na wykonanie robót regulacyjnych 
i odwodniających na potoku Edelbach, łącznej dłu­
gości 2,450 sążni. Regulacya ta miała na celu o- 
suszenie 170 hektarów kosztem 8,829 złr. 84 et. 
do czego państwo przyczyniło się datkiem 1612 
złr. Wypracowano projekt regulacyi potoku Krems. 
Przeprowadzono pod kierunkiem inżyniera, utrzy­

mywanego przez towarzystwo rolnicze przy pomo­
cy państwa, 6 urządzeń nawodniających, 4 dreno­
wania, jedno osuszenie otwartemi rowami i jeden 
wodociąg połączony z drenowaniem na obszarze 
225 hektarów, kosztem 26,414 złr. Nadto udziela­

no w latach 1877 do 1880 liczne mniejsze zapo 
mogi rozmaitym rolnikom na pokrycie kosztów 
projektowania i dozoru robót melioracyjnych.

3 . N a lz b n r g .  Na dalsze prowadzenie osusze­
nia gruntów nad rzeką Salzach w Pinzzau w do­
linie Eusch i Rausir, na który to cel w ciągu 50 
lat począwszy od roku 1823 wydało już było pań­
stwo z dotacyi na budowle wodne sumę 694,625 
złr., daWMinisterstwo rolnictwa w r. 1874 zasiłek
3.000 złr., r. 1875 zapewniło udzielenie zasiłku 
23,170 złr. Wykonanie robót oddano pod dozór 
inżynierów rządowych, oraz zakupiono z funduszów 
państwowych potrzebne urządzenia i przybory. Na 
osuszenie doliny Grossarb o powierzchni 122 mor­
gów przyzwoliło ministerstwo rolnictwa zasiłek 
równający się trzeciej części kosztów obliczonych 
na 17,355 złr. Dalej umożebniono przeprowadzenie 
następnych większych przedsiębiorstw melioracyj­
nych: regulacyi Taurach dla osuszenia 50 morgów 
udzieleniem subwencyi w kwocie 3000 złr.; regu 
lacyi rzeki Mur dla osuszenia 1800 morgów udzie­
leniem subwencyi rządowej 26,700 złr, na częścio­
we pokrycie kosztów preliminowanych w kwocie
80.000 złr.; regulacyi Anizy na przestrzeni 12,85 
kilometrów celem osuszenia 650 morgów przyję­
ciem na fundusz państwowy trzeciej części kosztów 
wynoszących 70,000 złr. Nadto udzielano liczne 
snbwencye tow arzystw u  rolniczemu na wykonanie 
mniejszych przedsiębiorstw melioracyjnych, wyzna­
czano premie na znaczniejsze komasacye gruntów 
wreszcie przyznano datek roczny 700 złr. na pła­
cę inżyniera kultury.

4 . T y r o l .  Zarządzono techniczne zbadanie 
kraiu przez dyrektora akademii rolniczej w Pop- 
pelsdorf, DUnkslberga, dla ułożenia jasnego planu 
przyszłych melioracyj. Na przeprowadzenie robót 
regulacyjnych na rzece Eisack i potokach Mareitb 
i Pfitsch, którym to przedsiębiorstwom udzielono 
subwencyi ze skarbu państwa w kwocie 20.000 złr., 
przyznano dodatkowo zas’łck roczny 4000 złr. na 
3 lata 1878, 1879 i 1880. Pokryto z funduszów 
państwowych trzecią ezęść kosztów urządzenia 
zbiornika na wody w dolinie Marsith pod Sterzing 
celem zabezpieczenia doliny przed zalaniem. Na 
osuszenie doliny Sarca w powiecie Arco w połu­
dniowym Tyrolu o powierzchni 354 hektarów, u- 
dzielono zasiłku 10,000 złr. Nadto pozakładano 
spółki maszynowe ’przy pomocy państwa i udzie­
lano nagrody i zapomogi na wykonanie i pro­
jektowanie melioracyj, jak np. właścicielowi gruntu 
Antoniemu Romani w Torbole 200 złr. na nawo­
dnienie; powiatowemu towarzystwu rolniczemu 
w Bruueck 130 złr. na wypracowanie planu osu­
szenia w dolinie Taufer; powiatowemu towarzystwu 
rolniczemu w Insbruku 109 złr. na sporządzenie 
planu osuszenia 50 morgów łąki w gminie Igls; 
rolnikowi w. Kolfuschg 30 złr. na osuszenie 1*/* 
morga gruntu rowami, powiatowemu towarzystwu 
rolniczemu w Sand zapomogę na wprowadzenie 
w kulturę spustoszonych wylewem gruntów w gmi­
nach Sand i Ksinaten; spółce wodociągowej Gold- 
rain - Gelsann 500 złr. na ukończenie wodocią­
gu, i t. p.

5. Vorarlherff. Na wykształcenie inżyniera 
kultury przyznano stypendyum rządowe w wyso­
kości 600 złr., oraz zapewniono krajowi pokrycie 
z funduszów państwowych połowy wydatku na 
utrzymanie krajowego inżyniera melioracyjnego.

6 .  S ł ty r y a .  Przy znacznej, bo wynoszącej 
kilka tysięcy złr. subwencyi państwowej, udzielo­
nej towarzystwu rolniczemu w Grazu przeprowa­
dzano mniejsze nawodnienia i drenowania oraz 
regulacyę potoków, przyczem trzymano się tej za­
sady, że właściciele wykonywali tylko roboty zie­
mne, a ze subwencyi państwowej pokrywano ko­
szta drenów i czynności inżyniera. W ten sposób 
przeprowadzono roboty melioracyjne w powieeie 
Neumarkt, a w latach 1873—6 w różnych miejsco­
wościach na obszarze 220 hektarów. Wzorowe 
drenowanie wykonano w gminach Birkfeld Ko- 
banz, Marien, Neumarkt, dalej w obrębie towa­
rzystw filialnych,' Aflenz, Westgraz i Irdoing. Przy 
subwencyi Ministerstwa rolnictwa, zbadał profesor 
Schmirger z Johaneum w Grazu dorzecze i doliny 
rzek Mur i Pal ten. Przeprowadzono roboty przy­
gotowawcze dla regulacyi potoku Possnitz, dla 
kanalizacyi łąk nad rzeką Mur, dla regulacyi po- 
oków, Las8umtz, Steintz iFeistritz , inieyonowano
popierano zawiązywanie spółek wodnych bezpła- 

n przeprowadzeniem zdjęć i dostarczeniem pla- 
', jak spółki w Feldbaeh, Wagendorf, Laffnitz. 

Lengitz i Mttlln, wspierano zapomogami spółki 
jak np. w Fttrstenfeld, Wippersbach pod Leibnitz 
i t. p. Wreszcie udzielano zasiłki Wydziałowi kra­
jowemu na wykonanie regulacyi wód niespla- 
wnych, jak np. dla regulacyi Anizy, na którą wya­
sygnowano 3000 złr., tytułem datku na budowę, 
a 450 złr. na konserwacyą.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Sprawy zagraniczne.
ttosya .

Mosh Wiedomosti stwierdzają wiadomość, któ­
rą podawały już dzienniki zagraniczne, że w Pe- 
ersbnrgu aresztowano niedawno sekretarza redak- 

cyi dziennika Nowosti Grekowa, jako mocno 
poszlakowanego o czynny udział w knowaniach 
rewolucyjnych antirządowych — i że w lokalu re- 
dakcyi tegoż dziennika odbyto ścisłą rewizyę, 
irzyczem zabrano wiele papierów. Wiadomość fa 
znalazła już i przedtem potwierdzenie w tera, iż 
dziennik Nowosti, któryśmy przedtem otrzymywali 
rcgumrnie, od tygodnia przestał nas zupełnie do­
chodzić, co można tłómaczyć zamięszaniem, które 
zaszło w redakcyi wskutek aresztowania sekre­
tarza ^konfiskowania papierów. Aresztowanym też 
został jednocześnie pewien publicysta narodowości 
duńskiej (nazwiska Mask. Wied. nie wymieniają), 
itóry, należąc do nihilistów, posyłał do dzienni- 
ców zagranicznych artykuły, tchnące nienawiścią 
dla Rosyi i teraźniejszego jej ustroju państwowego.

tnem
nów,

P r o c e s  K r a s z e w s k i e g o .
(O ryginalne spraw ozdanie Czasu).

Lipsk 10 maja.

A kt oskarżenia.
(Dokończenie).

II. K o m u n i k a t y  c z y n i o n e  r z ą d o w i  
r o s y j  s k i e  mu.

Niedługo po przesiedleniu się w listopadzie 
r. 1879 Adlera do Wiednia, zawiązał Adler sto­
sunki z tamtejszym wojskowym. attache jenerałem

Feldmanem. Hentsch dowiedział się o tem dopi*/?
wówczas, kiedy znowu z nim nawiązał stosu j' 
które wskutek dyfęrencyj zaszłych pomiędzy Aw 
rem a Kraszewskim były przez pewien przebij 
czasu zerwane (list Hentseba do Adlera z 29/* 
1879). Musiało to nastąpić na wiosnę r. 1880, PjJ 
nieważ z tego czasu datowane są pierw°ze 1^ 
Hentscha do Adlera, w których pierwszy 
cznie uradowany nowo-otwierającem się źródljS 
dochodów, rozmaite czyni oferty. List z 12/5 
zaczyna się: „Uprzejme pismo Pańskie z 8-inf^ 
otrzymałem, i cieszy mnie, iż już przynajui#™ 
tak daleko doszliśmy.1*

Wówczas oznajmił Adler Hentschowi, juk tefl*’ 
zeznaje, iż rzecz chodzi o kortespondencyt. Ha F  
syi; w kilka miesięcy później powiedział mu wrę«|; 
iż komkinikaty przeznaczone są dla rządu rosy 
skiego. Koręspondencye miały być literą R. ozń 
czone, przyczem Adler oświadczył, że od ' wca A 
bogatszym jest. aniżeli kto inny (ten „ii ozń
czony literą ó. była Austrya— ósterreic \ 
tego dał Hentschowi wskazówkę, żądać *a koń?- 
jpondeneye dla R. ccn wyższych. W zwią.^u z te 
znajduje się kilka listów, w których st m0  ̂
o jakiejś osobistości, dla której kore,oondency 
były przeznaczone, i w których (listach) . ■'ajdttJ 
sie dwojakie notowania cen i znaki R. : G (IW* 
z '23/7 1880, 21/8 1880 i 3/1 1881.) W liście z W  
1881 są ceny w podwójnych rzędach notowane, 
literami R. i Ó. oznaczone. W jednjm  z tych '(j 
stów znajduje się charakterystyczne wyrażeń^ 
„Wszak Pan wiesz najlepiej, iż z R. od listopad 
bardzo kuso idzie.“

Nie można przeto wątpić, iż Hei przyn»J 
mniej od maja 1880 wiedział, iż Adler jest ajefl 
tem rządu rosyjskiego. Mimo to dostarczał 0 
Adlerowi’ później prac, o których udowodnień1 
iż zachowanie ich w tajemnicy było rzeczą 
zaną. Komunikaty szły na podstawie umowy *  j  
łatwianej wymianą listów pomiędzy jenerale 
Feldmanem, jego ajentem Adlerem i współoskart 
nym Hentschem. Feldman znowu przedkładał r  
jak list jego z dnia 16/28 stycznia r. 1881 dovt 
dzi.na „kompetentnem miejscu" do zbadania.

Chodzi tu o następujące przez A., B. i C, 02° 
czone prace. ,.
A. TJposaienie władz (Behorden) i wojska w koft1 

Pismo to wyjęte jest z aktów, które bezwarń1! 
kowo należy zachować w tajemnicy, i które zo?! 
dują się pod zamknięciem. Wedle orzeczenia nj 
nisterstwa wojny i komenderującego jenerała tr* 
ciego korpusu armii, praca Hentscha jest dosL 
wnym odpisem pojedyńczych rozdziałów wydań,• 
w listopadzie r. 1875 instrukcyi o uruchomień^ 
trzeciego korpusu armii, która to instrukeya wi* 
ze wszystkiemi z nią w związku stojąeemi prze , 
wstępnemi pracami o uruchomieniu, należy 6 
absolutnie tajnych aktów. Wypracowanie Hentsc^ 
daje zupełny i prawdziwy przegląd kompletowań’ 
władz i wojska, a to z takiemi szczegółami, 
ewentualny przeciwnik posiada znajomość dojd 
dną tej części postępowania mobilizacyjnego. Je, 
to zatem pismo, które ze względu na dobro p# 
stwa niemieckiego należy zachować w tajemnic 

Hentsch wszedł w posiadanie potrzebnych 
teryałów przez swój stosunek z koniuszym PHń 
nerem, który wówczas znajdował się w kąpie* 
wej miejscowości Colberg, gdzie z bawiącym taiń, 
HentRchem często się schodził. Hentsch b y ^  
u niego w domu i mógł tamże łatwo bez wied| 
Plintznera w mowie będące akta wziąść do sień |  
w eelu ich przepisania.

Działo się to przy końcu lipca 1880.
21 lipca t. r. pisze Hentsch do Adlera: 
„Obecnie mam do dyspozyeyi bardzo ważnej 

tajne akta, mianowicie część planu mobilizacyj11 
go, ale tylko mniej więcej przez dni 14. ProS*’ 
zatem o spieszne doniesienie. — Cena mai* 
3 0 0  150-00. Później nigdy nie będzie tego 
żna dostać. Wszystko zawdzięczam szczęśliweń1 
trafowi." ,

Ofertę tę musiał Adler uczynić rosyjskiemu pff 
nomocnikowi, skoro tenże w liście, pisanym " 
Adlera, powyżej wvmieniony komunikat o b #  
lowuje.

List ten, jak wszystkie .isty Feldmana, nie 
żadnego podpisu i wyjątki wo nie jest zaopatrzeń. 
w datę. Hentsch doręczy b pracę Adlerowi ^  
dniu 10/9 roku 1880 i oti mał honoraryum i 
marek. J -

Co do tego punktu przyzna» się Hentsch p° 
czas śledztwa, uznając się winnym. Dotycz®, 
miejsce w protokóle opiewa:

„Przyznaję się do zbrodni, o którą jestem ob^ 
niony. Nie taję, iż z czasem dowiedziałem się> , 
Adler był ajentem rządu rosyjskiego, i że ja  ń1' 
mo to, dostarczałem Adlerowi rzeczy tajnych 
czerpniętych z aktów wojskowych. Uczyniłem ■ 
jednak tylko dlajtegó, ponieważ Adler groził f  
ciągle denuncyaeyą.a Sędziemu śledczemu poW' 
dział później to samo, dodając, iż oddałby dz^ 
sięć lat swego życia, jeżeliby tego nie był ' 
czynił. ,

B. Wyciąg ze sprawozdania o fortyfkaC  
Metzu. .

Pismo zawiera tajny materyał. Jest to doS', 
wny odpis zeszytu Nr 23 komunikatów „komitet’1 
inżynierskiego drukowanych jako rękopis i pr*j, 
znaczonych wyłącznie do użytku służbowego. ' 
mo podaje szczegółowy opis specyalnego urząd* ̂  
nia obrony twierdzy. Odnośne doniesienie obcejń 
laństwu przynosi zatem widocznie szkodę państu 
niemieckiemu.

Hentsch pisze o tem pod datą 3/1 1881 
Adlera:

„Co się tyczy książek, udało mi się, dostać J ? 
dną część komunikatów „komitetu" inżynierów, • 
ponieważ takowe są spiesznie żądane U dla sW 
czujnej treści tak dobrze, jak nigdy nie do dosw 
nia, przeto skorzystałem z sposobności i wziąłe.jt 
się natychmiast do odpisywania. Jest to olbrzym ̂  
iraca z powodu dokładych rysunków odnoszący  ̂
się do szczegółów, które posiadają niezmicr°j 
wartość. Otrzymałem wyciąg ze sprawozdani®, . 
fortyfikacyi Metzu etc. marek 80,001.150. Wid*’8, 
Pan, iż leniwym nie jestem, teraz jednakże cń 
dzi o to, żeby przyrzeczenie było dotrzymanem • ,0 

Na dniu 5/17 lutego pisze jenerał Feldman 
Adlera:

„Obstalowuję „wyciąg ze sprawozdania o f°r - 
fikacyi Metzu".

Obstalunek dostarczono na dniu 18/3. Tego dń 
lisze Hentsch do Adlera:

„Dziś odsyłam „fortyfikacyą Metzu". g.
Hentsch przyznaje doręczenie Adlerowi, ale f 0 . 

wu tłumaczy się tem, iż nie wiedział, żc plP |C 
w mowie będące jest tajnem, co wcale a wę . 
na wiarę nie zasługuje, i tego też dowodzą *' 
znajdujące się w rękach sądu. .J

C. Żbiór techniczny eh postanowień dla artyw * 
fortyfikacyjnej i budowli garnizonowych.
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( Zbiór ten je s t wyciągowym odpisem dzieła k a ­
pitana W agnera, noszącego ten sam ty tn ł, a  dru­
kowanego jak o  rękopis ze względu na swe szcze 
góły, które w tajem nicy zachować należy, gdyż 
ich wiadomość zagraża również dobru państwa 
niemieckiego.

H entsch ofiarował tę  pracę w zupełnie podobny 
sposób, jak  poprzednio, A dlerow i, a to w liście 
z 3/1 1881 żądając za nią 600 m arek i dodając, 
iż ona je s t bardzo w ażną ze względu na zawarte 
w niej postanowienia co do twierdz granicznych. 
Jenerał Feldm an obstalował ją  listem z dnia 5/17 
lutego, Hentsch dostarczył następnie takowej Adle­
rowi, z a rco też otrzym ał m arek 400. Ze ostatni 
pracę FBntscba wręczył jenerałow i Feldm anowi,nie 
podlega również żadnej wątpliwości. Hentsch przy­
znaje, że pismo oddał Adlerowi.

Prócz wymienionych obstalował rosyjski pełno­
mocnik V. rfy szereg innych prac, których mu też do­
starczono. Z drugiej strony czynili znowu Adler i 
Hentsch Najrozmaitsze ofjąrty, które były przyjm o­
wane lub odrzucane. W ynika to z lis tó w ; korjp- 
spondencw^ pomiędzy TTentschem, Adlerem i jene 
rałem Feldm anem  była nader ożywiona. W jednym 
ze swyeft listów oblicza jenerał Feldm ann to, co 
Adlerowi w in ien-na m arek 6^0-1-300-4-90 doda­
jąc. iż pieniądze przyniesie w kopercie służący.

L ist z date 16'28 stycznia zawiera formalny 
kontrakt. Hentsch ofiarował: Marsz ku granicy 
wszystkich korpusów armii, żądając po m arek 300 
za każdy korpus. Na to pisze jenerał Feldm ann: 

„Oferto przyjm uję jednak  pod następującemi 
w arunkam i: ±f  w ysoką cenę m arek 7000 zapłacę 
tylko wówczas, jeżeli m ateryał okaże się rzeczy­
wiście cennym i a u t e n t y c z n v m .  TrrineTń uio 
dam sic C ^ m u e i c .  Dla zbadania m ateryalu w y­
mawiam  sobie 3 do 4 dni Jeśli będę zadowolo­
nym, dam  m arek 2000 zadatku, resztę zaś zapła­
cę za dw a tygodnie po zbadaniu m ateryalu na 
kompetentnem m iejscu; 2. jeśli m ateryał n ie^ iży  
teczny, zwrócę go i mc nie zapłacę".

Co się stało z tą  pracą, niewiadomo.
Na dniu 18 3 1881 likw iduje Hentsch dla *R.“ 

m arek 130 i czyni naraz aż siedm ofjert; odnoszą­
cych się przeważnie do tajnych aktów.
" W  jednym  liście do Adlera pisze H en tsch : „R .“ 

otrzymał od nas książki i wiadomości, których od 
nikogo innego otrzym ać nie m ógł, i któryeh i ja  
nie mógłbym m ieć, gdybym za pomocą mojego 
stanow iska nie miał wszędzie przystępu.“ W liście 
‘Z .18/3 1881 jest mowa ó regulaminie, który  wido­
cznie był odrzuconym, a teraz „w całkiem praw idło­
wym znajduje się stanie.14 „R." musi w ziąść— pi­
sze Hentsch, ponieważ go obstalował."

Odtąd przerwaJy się stosunki z Rosyą, które 
Hentsch w listach z 7 i 18 stycznia starał się 
znowu nawiązać, czyniąc różne oferty. To mu się 
jednak  nie udało, ponieważ „R.“ był w ogóle nie 
zadowolony z jego. .ostatnich prac. Adler pisze do 
H entscha: „N iech , Pan nie sądzi, — że spraw o­
zdania m uszą byó tak  a  tak  wielkie, również i 
liczba ich je s t obojętną. Chodzi głównie, żeby po­
siadały trafy, jak ą  podobna korbspondeneye mieć 
muszą (obydwa słowa podkreślone). Dla ogólnych 
sprawozdań, które później znajdują się w dzienni­
kach lub w ogólnie dostępnych pismach, n ik t podo­
bnych korespondentów nie utrzymuje. Dużo sp ra­
wozdań nie póirzefih, lecz muszą one posiadać w y­
łącznie ta jny  charakter. “

Jeżeli przeto Hentsch nie mógł teraz w zupeł­
ności zadość czynić żądaniom i wymaganiom, to 
była w tern wedle zdania Adlera zupełnie inna 
przyczyna ap iteh  t a , k tórą Hentsch podawał. 
Hentsch chciał A dlera wobec „R.“ zdyskredytować 
ażeby go usunąć i potem samemu zająć jego m iej­
sce. Adler pisze o thm na dniu 16 3 1883, uczy­
niw szy poprzód Hentschowi zarzu ty , iż go także
w yparł od Kraszewskiego.

„Mnie się zdaje, że Pan teraz zrobiłeś tak ą  sa­
m ą sztuczkę, ja k  u K . . . . ,  gdzie, ja k  Pan so le 
przypomnisz, również w ostatnich czasach korys- 
ipondencya była tego rodzaju , iż stary  nie chciał 
je j przyjmować, chociaż później otrzym ywał korę 
spondeneye z tego z ,joego źródła pochodzące. Te­
raz zrozumiesz Pan, iż mnie tak  łatw o w  pole nie 
wywiedziesz, s k o ro '. j ' ’w  dzisiejszem Pańskiem  po­
stępowaniu pew ną ' dogię odkryłem , zwłaszcza 
iż już raz pisałeś mi P a n ' do W iednia, że mógł 
byś sam pójść do rosyjskiej am basady w Berlinie 
gdzie masz kogoś znajomego i t. p.. Cóż znaczy 
to innego, ja k  że Pan chciałeś popełnić na mnie 
nikczem ną zdradę. Nie długo potem zerwał tóż
„R .“ stosunki."

A ua dniu 22 4 1883 pisze ten s a m :
Dotychczas zawsze jeszcze mniemałem, iż ist­

nieje uczciwość i u łotrów (Spitebuben-Ehrlickkeit) 
teraz przekonuję się przeciwnie.
III. D o n i e s i e n i a  c z y n i o . n e  r z ą d o w i  a u

s t r y a c k i e m u .
Ja k  już wspomnieliśmy, daw ał Adler wspólos 

karżonem u Hentschowi zlecenia, obok prac dla 
"Rosyi dostarczać również takowych i

“ T t f Ś  t f u  " S  &  H e n r t  w miejscu 
kąpielowem Colberg, gdzie często stykał się i oh 
cował z oficerami i zdołał skłonić jednego z nich 
kap itana  Thiede, iż tenże wypożyczył mu dzieło 
noszące ty tu ł: D ie Verwendung des Infanterie-U e- 
wehres M. 71 nebst einer Anleitnng zum  J M  an 
icansrhUtze.il von A . M ieg kVnigl bayrischen H aupt 
m a n n :T hiede, chociaż jyiedział, iż dzieło było ta j­
ne, jak  to już we wstępie oznacza je  mimsterynm 
wojnV, jako  poufną k s i ą ż k ę  służbową „czynił to 
w zaufaniu dawnemu koledze; Hentsch kazał me 
m ai całą książkę m ającą około 185’ s t ,° ™  ° J p v 
sać i doręczył ten odpis Adlerowi.
27/7 z Colbergermitnde. . .

„Miega mam już, i za m arek 500 J
pozycyi, jednakże po załatwieniu i nn j e i  p , 
z B erlina pod datą  24/8 1881 r .:  TOtórv

„Nie" weźmiesz mi pan za złe, iż po raz y 
na lep iść nie chcę i żądam ubezpieczenia. ■>' 
pracow ania i korbspondeneye, które leżą g< 
nie wydam prędzej, aż zanim pieniądze 
mam i zarazem nie będę miał gw arancyi, u  w  
rek  500 i 50 będą mi zapłacone. Pan wiesz Dar 
dzo dobrze, iż nic przeciw panu przedsięwziąć 
nie mogę, skoro pan będziesz już miał prace w rę-

Że te uwagi odnoszą się do książki M iega, wy 
n ika  z natury  rzeczy i nadto sam Hentsch to
przyznaje. . . , , ,

Ón się także nie w ypiera , że książka doszła 
rąk  rządu anstryackiego. B yła-to  jednak  ostatni 
p raca „n adzw ycza jna" , podczas k iedy kotjespon- 
dencyc szły aż do końca r. 1882. P rzyznaje da 
lej że mu stosunki, jak ie  Adler utrzym yw ał z r z ą  
dem austryackim , były w iadom e, a  tłumaczy się 
tylko nieznajom ością praw a.

K siążka ta  była do tego czasu trzym aną ści

śle w tajemnicy, co ze względu na  dobro pań­
stwa niemieckiego nieodzownie jest potrzebnem. 

IV. P r ó b a .
Ryły podoficer przy gw ardyjskieh pionierach 

Cossmann m iał u Hentscha, jako  rysownik, stałe 
zajęcie za wynagrodzeniem miesięcznem marek 
60. Pew nego razu (w r. 1881) dał mu Hentsch 
zlecenie przypatryw ać się nowym próbom , jakie 
były na placu ćwiczeń pułku kolejowego przed­
siębrane. P lac ten jest wysoko oparkanionym, a- 
żeby ćwiczenia, tam się odbywające* nie były 
przez nikogo widziane. Cosmann obserwował przez 
dziury w parkanie te ćwiczenia.. W idział on. że 
takow e odbywały się w obecności cesarza, i za 
swoim powrotem narysow ał to, co widział.

Nazajutrz 18 m aja pisze Hentsch do A dlera:
„T ak samo posiadam ważno i tajne rzeczy* od­

noszące się do zaprow adzenia nowych przyrządów 
do szturmu. W czoraj cesarz w  towarzystwie mini­
stra wojny kazał sobie przedłożyć te przyrządy, 
w skutek czego odbyły się równocześnie ćwiczenia 
batalionu gw ardyjskieh pionierów."

Na dniu 16/6 ofiarowuje on tę sam ą pracę za 
200 m arek jeszcze raz. Oferty jednak  nie przy­
jęto; rokaw ania z rządem rosyjskim  były wów­
czas w zawieszeniu.

Hentsch w ypierał się początkowo tego faktu, 
później atoli zeznał, że Cossmann przypatryw ał 
się tym tajemnym ćwiczeniom, zaprzecza jednak, 
jakoby to czynił z jego polecenia.

7, drżącem sercem stanąłem  na N ordstrasse I znaczeniem wschodniej połowy frontu parteru na salę
przfd  jf*  —;i1" i—” 5___ - i -    norn^n I „^„.oUalnio din chorvch. liokói z nrzednn-

w cieniu
Ż adne j  O u u u w m m i .  m i o s /.CIC po  m i i y u  |  , n a  o iu o i i j  jji j  ■ —   i .  . . .  .

otwiera się furtka sama. W chodzę po schodach dzia, oraz z projektowanem zużytkowaniem ubikacyj 
do ogrodu. Przechodzę przez ogród, zawsze ducha I parterowych skrzydła wschodniego i zachodniego na 
żywego nie widać. W ychodzi po chwili dziew-1 refektarze. 6) Zgadza s i ę  z projektowanym rozkładem 
czynka której daję bilet wizytowy. „Proszę wejść pierwszego piętra, lecz równocześnie uważa za ko­
na pierwsze p iętro"— brzmi odpowiedź— „ale pan Inieczne, by było jak najwięcej separatek, nwzględma- 
przeprasza, że musi przyjąć w sypialni, gdyż jest I jąc pomieszczenie chorych powietrze zaniecijsłczają- 
chorym " * I budzących, przeważnie na drugiem pię-

™i sie ścisnęło na widok jubilata. Wi- trze. 7) C o'do kościoła razem z gmachem głównym

Na podstawie powyżej wyłitszczonych faktów 
wnosi się oskarżenie przeciw :

A ) Józefow i Kraszewskiem u i  Franciszkowi 
Hentschowi:

za udzielanie wspólne w latach od 1876 do 1881 
doniesień o m arszu w zględnie transporcie kolejo­
wym armii niemieckiej ku granicy zachodniej i 
doniesień;,, odnoszących się do instrukcyi służbo­
wej dla pniowych telegrafów  rządowi francuskie­
mu przez dwie samoistne czynności, chociaż im 
wiadomem było, że zatrzym ania w tajem nicy tych 

oniesień dobro państw a niemieckiego nieodzo­
wnie wymaga.

li)  Franciszkow i H entschow i: 
za udzielanie w latach od 1876 do 1883 za po­
mocą rozm aitych samoistnych czynności Tl donie­
sień i wiadomości, o których dobrze wiedział, iż 
zachowanie ich w tajem nicy leży w interesie do 
bra państw a niemieckiego, m ianowicie:

1) rządowi rosyjskiem u doniesień o 
a) wyposażeniu władz i w ojska w konie; 
h) fortyfikacjach tw ierdzy Metz; 
c) technicznych postanow ieniach , dotyczących

fortyfikacyjnej artyleryi i budowli garnizonow ych;
2) rządowi austryackiem u w iadom ość o używ a­

niu karabinu Nr 71 dla piechoty.
II) Za zam iar podaw ania temuż rządowi w ia­

domości o narzędziach do szturmu (8 turmqerUtb), 
o których wiedział, iż ich zachowanie w  tajem ni­
cy wobec innych rządów dobro państw a niem ie­
ckiego w ym aga koniecznie, —  a to przez postę­
powanie, które początek w ykonania czynu zna 
m ionnje_

Zbrodnie karygodne wedlo §§. 92 Nr 1, 74, 47, 
43 kodeksu karnego.

Wnosi się przeto:
wytoczenie głównego postępowania przed połą- 

czonemi senatami karnerui II  i III trybunału pań­
stwowego.

Ś r o d k i  d o w o d o w e .
I. Ś w i a d k o w i e :
1) Komiiśarz krym inalny Paul z Drezna.
2) Przełożony urzędu (A m tsvorsteher) Feurig  

z Schfineberg koło Berlina.
2) F lora  Heinitz (gospodyni K raszew skiego) 

z Drezna.
4) Bohdanowicz, m ajor rosyjski na pensyi — 

z Drezna.
5) C ossm ann, fo tograf, (dawniej rysow nik u 

Hentscha) z Frankfurtu.
6) Friedrich, porucznik przy pułku kolejowym 
Berlina.
7) Balthasar, porucznik przy reńskim  pułku pio­

nierów, z Koblencyi.
81 R uppel, porucznik przy pomorskim pułku 

artyleryi polowej z Szczecina.
9) M igula , kapitan przy laboratoryum  rakieto

wem, z Spandau.
101 T-iebig, k ap itan , asystent dyrekcyi przy 

wspomnionem laboratoryum ' w Spandau.
111 Hofman, kapitan na pensyi, z Berlina.
12) Hartm ann, zarządjca laboratoryum  rakieto

wego w Spandau. . ,  .
13) Plinzner, koniuszy Jego królewskiej wyso 

kości księcia W ilh e ln a /z  Poczdamu.
14) Pniower, radjca Amtsgerichtu w  Berlinie.
15) Brausew etter/ radjca sądowy, z Berlina.
16) Gaede, sekretarz M agistratu, z Berlina.
17) Thiede, kapitan przy 54 pułku piechoty 

z Colberg.
II. R z e c z o z n a w c y :
II  von B orek, m ajor wielkiego jencralnego 

sztabu.
2) von Gassier, m ajor z m inisteryum  wojny.
,3) Erfling, m ajor przy ministerym wojny.
4) Geegel, radjca kancelaryjny w Berlinie.
5) Gottsehalk, inspektor kancelaryjny, z Berlina
6) Kaspcrówicz, księgarz i tłumacz sądowy dla 

języka polskiego.
III D o k u m e n t u .  W spom niana w akcie oskar 

żenią korespondeneya oskarżonych z Adlerem 
listy jenerała Feldm anna, urzędowe relaeye am 
basiady niemieckiej w Paryżu i prezydyum poli 
cyi w Poznaniu.
' L ipsk  7 lutego 1884.

W yższy p rokura tor państw a

Na dniu 10 m arca 1884 w ydał trybunał par 
stwowy w Lipsku (pierwszy senat karny) wyro 
postanaw iający prowadzenie postępowania główne 
go przeciw Kraszewskiem u i Hentschowi, a zara­
zem uw alniający od postępow ania sądowego W ła 
dysław a Szczepana Anastazego Konopackiego 
Szczepana Kazim ierza Bohdanowicza, którzy pier 
wotnie na podstawie §. 92 pos. 1 kodeksu karne 
go pozostawali w śledztwie. K raszew skiego pozo 
stawiono na podstaw ie świadectw lekarskich z po 
wodn bardzo nadw ątlonego zdrowia, za złoże 
niem kaucyi 30.000 m arek, na wolnej stopie, pod 
czas kiedy Hentscha zatrzym ano w więzieniu.

Otrzym ujem y od naszego specyalnego koijespon 
denta następujący lis t,w  którym  podaje szczegóły 
rozmowy, ja k ą  m iał z Kraszewskim  w D reźnie

L . i p s k  11 maja.
Lecę pędem  pary  z D rezna do L ipska. Pośpiech 

mój jest tak  w ielk im , iż dopiero ztąd przesyłam  
wam szczegóły rozmowy mojej z Kraszewskim .

p rź V ^ T y m u f z r w bS k * r i  O k r ^ m ^ T p ^ t b ^ n l i e  I ktowanem urządzeniem' wychodków' (a nie waterklo 
• ", i • u I setów) i urządzeniem dołu kloacznego wedhig normy

nieszczęście. I nrzcz siebie dawniej dla Krakowa przyjętej (odoso-
Po chwili przeszła nasza rozmowa na Proe-®R> I bnieniem dołu kloacznego warstwa przynajmniej na 
„Moja spraw a" — mówił jubilat, stanowi tylko I ^  „n ,bay  io) Uważa za konieczne wybudowa-

m ałą cząstkę procesu H entscha. W lazłem w to ja  I fniT);arT1; a obok niej salki sekcyjnej; nadto 11)
P iłat w Credo. Sami przyszli do mnie —  Adler 1 1 w pianach sobie przedłożonycli pomieszka-
Hentseh, jak  zle duchy. Adler całował mnie ^ ° |n ia  dla lekarza, oświadcza komisya fna wniosek Dra 
rękach, nazyw ał dobrodziejem, a w koncu za lira-1 ^ p nszbowsbiCrr0) iż ze względu na rodzaj chorych* 
wszy mnie znaczne sumjy pod groźbą denuncyacyi,! ‘ zvszhmi Okładzie mieścić się mających, uważa
kiedym już więcej dawać me chciał, î  rzeczywiś- ^  T7J C7 ńiezbedua i konieczna, by lekarz mieszkał
cie też mnie zdenuneyował. I samvm zakladzfe.

Gdyby nie Bronislaw Zaleski, któregom w roku Mlustracya postępowania władz skarbowych
1871 poznał w M eranie, nigdybyin do tego nie w Qa |jCyj Wiadomą jest rzeczą, iż w sprawach hła-
był przyszedł. Prosił mnie o pomoc, będąc w bar h lvob ; dvobnycb biurokracya anstryaeka i pedanterya 
dzo złych stosunkach. Chciałem mu też dopomódz I niektóryeli zbyt gorliwych urzędników, trzymających 
i dlatego nawiązałem z nim stosunki. Prosił mnie gi(> • szrze nparcif, przestarzałego zop fa , przechodzi 

przesyłanie kor^spondeneyi wojskowych dla_pi8m prostu w przesadzona ńraieszność, na której powa 
francuskich, z którem i miał stosunki. O nic się M 1, d|1 najbardziej cierpi. Dowodem tego nastę
więcej m e troszczyłem. Naw et tytułów tych pism J  f który rzuca jaskrawe światło na dziwne

okładnie nie(]ł!iTniętani. Zdaje mi się^.je no 7, nie 1 | njeraz zapatrywanie się władz na istoto ezvnn. 
azywało się A ven ir m ilita ire , drugie tipecta teurl w  piRrw8Zycb dnJao], 8ty eznia b. r. znaleziono

czy podobnie. . . .  t Iw Bernie lileostemplowany praypadkiem jeden Nr. Cza
Po chwili wytchnienia*, mówił dalej: | sn ; 0 fera doniesiono c. k. dyrekeyl skarbowej w Kra

Jestem  procesem zupełnie zrujnowanym. Ko jkowie. Dyrekcya skarbowa widząc w tym wypadku
sztuie mnie okropne sumjy. —  Przykro to widzieć pokrzywdzenie dochodów państwowych o. l ,  wyraźnie
całv owoc długoletniej pracy tak zniszczonym przez I j e d n e go c e n t a ,  nieWzywąjąc wcale  ̂ wydawnictwa
nikczemnika. Ale stra ta  pieniędzy nieby jeszcze XCzasu do tłumaczenia się i wyjaśnienia tej sprawy,
nie znaczyła; gdybym tylko odzyskał spokój, mógł- polepibl w krótkiej drodze tutejszemu urzędowi pocz
bvm pracować lia życie. I  teraz jest praca osłodą, I towm)1 pismem z 26 stycznia b. r., aby odtąd dzień
wśród moich cierpień i katuszy. S tała mi się nic-1 Czns wysyłany pocztą był przez urzędników pocz
zbędną dla odpędzania jednostajnie mnie ja k  zmora I t0Wyfh przeglądany, czy rzeczywiście wszystkie Nra
trapiących czarnych myśli. P raca  rozrywa mój u-1 0RtRmpiQwnne. Administracya Czasu protestując sta-
mysł. Gdyby nie ona, nie w iem , czybym był d o -1 nowczo przeciw takiemu niesłusznemu postępowaniu.
żył dnia dzisiejszego. A ch, jestem chory! Prócz I wystosowała obszerne pismo do dyrekcyi skarbowe,
zwykłych moich cierpień, które się spo tęgow ały ,Iw którem z dowodami w rękach wykazała, że niej
dostałem wyrzutu na całem ciele." I miała nigdy na myśli ukrócenia dochodów państwo-

Tu odsłonił K raszew ski rękę dla pokazania mi I wych wydaniem wrzekomo niestemplowanych dzienni
plam okryw ających cale jego ciało. P lam y te po- ków, że wina z powodu inkryminowanego nieostemplo
chodzą z psucia, się krwi'. wanego Nra dziennika wskutek nader wadliwego u

Na zunvtanlc moje czyli stanie osobiście przed rządzenia tutejszego urzędu stemplowego spada tylko 
> a  zapytan e J , ) l fen^6 ,trzad — żądając wreszcie dla zapobieżenia

sądem . odrzeK : niterech noeach na przyszłość podobnym niemiłym wypadkom natveh-

„  l  ’ ™ a  5 k & l «  P m & S e  do L ipska z pe j  zreformowania ursedii stemplowego. D yr.te ,-a .karto  
sna spraw a zaKonczyni. r/.yuęaę e u i „ważała za stosowne, pominąć to pismo znpeł
wnościa pomimo mojej okropnej choroby -  , miiczeniem, natomiast jednak zawezwała odpo-

Na pytanie m oje, czy po procesie Pozostanie S zialneg0 rząd, ę dnikarni Czasu p. J. Lakociń 
w D reźnie, octpail.  ̂ Iskiego, nakłndajac na niego równocześnie grzywnę

„Za nic w świecie w Niemczech me zostanę, i kwode 2 złr j zwrot w r z e k o m o  niezapłacone- 
mam ich już dosyć. Przeniosę się do Austryi, gazie i sfempla dziennikowego 1 c. Mimo jasnych ja  
m niem am , że łatwo odzyskam  prawo ooywatei- 1  argumentów i dowodów przytoczonych przez
stwa. W szak już byłem obywatelem austryackim . I j  akocjbgkiego w swoim rekursie, dyrekcya skar- 
Złoźyłem jednak  to obywatelstwo z jiotrzeby z a -D Q̂  p wie tnva p rzv , wojem twierdzeniu i wy­
k ładając w Dreźnie przed laty d rukarn ię , do C7.e-1 ^  wyrok łacenia owych o 'z łr. 1 c. Więc za to,
go mi było obywatelstwo saskie nieodzownem. O-1 w czagle Adm5n| 9tracya dziennika zapłaciła
siadłbym w Krakowie i tam Pr7^ > b“ ot® ^. c0 do grosza należytość przypadającą za ostemplowa- 
przy jakiem  mnem zajęciu znalazłbym środki a  I Nr(5w  ̂ za to? ie  ul.Ząd stemplowj' przez niedo-
życia.1, _ I zór nieiodbił jednego stempla dziennikowego —  za co

Niechcąc zbyt długo trudzić nestora naszj cli P(l' I nawet Administracyi zwrot 1 c. przypada — więc je- 
wieściopisarzy, pożegnałem gp ze łzami. Jak  zmoi a | dnem sjowem za winę popełnioną przez urząd stem- 
przy odejściu chwyciła mi się m yśl: do w id zen iaIp]nwy ma dzj$ byę pociąganą do odpowiedzialności 
w L ipsku! '  l i  karaną grzywnami osoba zupełnie niewinna?! To

Ach smutne będzie to zobaczenie! I zbyt drastycznie przypomina znane przysłowie, że śłn-
Nie tam dla czcigodnego m ęża miejsce — ale I garz zawinił a kowala powiesili! Dyrekcya skarbowa 

cóż robić? Z losem trudna w alka. niepomni widocznie na to, że dziennik Czas płaci rządowi
Kończyć musze lis t, ażeby pocztę niezapóżnić. I rokrocznie po kilka tysięcy złr. za sam stempe, ô za 

Z e s t f f l r p r S t f i a .  i»i moie by« wykltozoto

czasu 
Dl
rozmowy uu jcuuę9u « v — ——--- —  ■- r- ^ , * - - , , , . . .
szcze tvlko to dodam , że K raszew ski pracuje w tak  jej dobrej i od dawna ustalonej opinii 
okropnem położeniu równocześnie nad trzem a po- Sprawę tą  dla sprawiedliwego i bezstronnego oce 
wieściami. Dwie z nich historyczne, każda po 3 nienia i zapobieżenia na przyszłość podobnym absur- 
to m y ' drukują się już w Krakowie. Noszą ty tu ł: dom polecamy dokładnej rozwadze władzom skarbo- 
„Dwie wdowy" i /B an ita" (Samuel Zborowski). wvm wyższym i najwyższym, do których odnośny

Ireknrs nodanvm zostanie.
— Ustne egzam ina dojrzałości w seminaryach nau- 

1/  ji • • Iczycielskich odbywać się będą z końcem bieżącego
k r o n i k a  rn iB jS C O W a  I z a g r a n i c z n a .  Jroku szkolnego w porządku następującym: 1 w K r a -

. k o  w i e w  obydwóch seminaryach nauczycielskich weza-
K r a k o w  13 maja. gie od lg  do 2g czerwca; 2) w Tarnowie od 30go

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we czwar-1 czerwca do 4 lipca; 3) w Rzeszowie od 5 do^lOgo 
tek d. 15 b. m. o godzinie 5ej po południu. Po po-1lipca; 4) w Przemyślu od 12 do 18go bP®*i 0 we 
sied/eniu jawnem. odbędzie się, o ile czas pozwoli, |Lwowie w męskiem seminaryum naucz, o _. .rzer” ’<41 
nosiedzenie poufne celem ustanowienia etatowej po-1 do 5 lipca: 6) we Lwowie w żeńskiem semn

wódpami z Kazimierza niema. Były może w ty® kk - norowym Towarzystwa
rmiku zaebcianłi i,ale rozbiły się o wyższe poczucie wpły-1 — Z inicyatywy Towarzystwa KlÛ  yCZ Q
wowych obywateli, którzy bex względu na różnicę wy-1 wiązał się, jak corocznie, komitet, mający się zając 
znań dążą do zgodnego działania w interesie miasta. I urządzeniem obchodu „ wianków“. W skład komitetu 

—  Komisya san itarna krakow ska odbyła w d. 6 I weszli: Kossak Juliusz, Umiński Piotr, Romanowicz 
b. m. pod przewodnictwem r. m. Dra Warsehauera, a I Tadeusz, Kroebl Franciszek, Marynowski Ludwik, 
w obecności zaproszonego umyślnie architekta T . P r y -  Zawiłowski Ludwik, Berkowski Stanisław, Eminowicz 
l i ń s k i e g o ,  posiedzenie, na którem r. m. prof. Dr Wincenty, hr. Mieroszowski Sobiesław, prof. Gadom- 
Pareński przedłożył imieniem właściwej podkomisyi ski Walery, Niedziałkowski Janusz, Szwa.rc Emil, 
obszerny i gruntownie przez siebie opracowany rem-1 Lorenz I ranciszek, Tlaelina Maurycy> * ie< zie s i . 
rat, oceniający ze stanowiska sanitarnego plany ar-jnisław . Kozłowski Ludwdt,  ̂tein r nr, -ie en'° 
chitekta T. Prylińskiego na dom chorych nieuleczal-1 Leon, Barabasz Miktor, Fisc icr a( a« . 
nycli fundacyi ś. p. Helclów. Po wyczerpującej dys- cki Wincenty i Zarzycki An^ zob  ^  ^ flwitow8kie- 
kusA i, w której prawie wszyscy obecni udział wzięli, I wodmczącym Juliusza Kossak , .. ■ p - ó|nie z za. 
przyjęto z nader nieznacznemi zmianami wnioski rc -1 go L u d w i k a . w D d a r s k i e m .  Wybrano tak-iiHuer zAuiauaun   —  wyoranoraK-
ferenta, które w najgłówniejszych punktach dadzą się I wiązanem Towarzystwemm ^ Kossaka Ju-
streścić jak następuje: 1) Komisja sanitarna popiera że kon> ^ |  J o  Niedziałkowskiego i .Serkow- 
jak  najmocniej utworzenie nowej ulicy zamiast .do-lbusza. Laaom>kier  , __ a...™  , „„cłarmwiono droga składek zebrać fun-
tychczasowej Polnej w celu zwiększenia obszaru kolo I skiego, oraz post. _
projektowanego gmachu i postawienia go frontem zu-1 dusz na r'l'r'
r i A l n i o  I r n  / I . , ! , .  r/ n r \ o  w r e ł a w i p n i n  d l a .  k l l f d i n i

„„ obchód wianków.
Plantacye krakowskie nową nawiedzone zosta-

~  .    1 -  o  n n i W A m n c l T A n n  • • •   * -

nie były zaporami do przejścia. Widać, że brak
przewodniczącego w kom isji plantacyjnej.

  2  Uniwersytetu: P. Aleksander 8 eh i e r, rodem
ze Lwowa, otrzymał dziś na tutejszym Uniwersytecie 
stopień Dra, praw.

—  Dr Zygmunt Kniaziołucki, jeden ze zdolniej­
szych uczniów uniwersytetu Jagiellońskiego, po trzech - 
letnich studyach specyalnych w Wiedniu, gdzie w szpi­
talu św. Anny dla dzieci i w klinice głośnego pro­
fesora Wiederhofera, jako pierwszy sekundarvnsz gor ­
liwie i pożytecznie pracował, przenosi się temi dnia­
mi, jak się dowiadujemy, na stały pobyt do Lwowa 
1 rozpocznie tam praktykę lekarską. Nie wątpimy, że 
ten miody 1 utalentowany lekarz znajdzie rychło **c<- 
roką klientelę, a nabyta praktyka w tak znakomitym 
szpitalu, gdzie około 1000 chorych stałych i 17,00t' 
chorych przyehodnich rocznie porady lekarskiej za­
sięga, umożliwi mu rzeczywiście pożyteczną rozwinąć 
działalność. Niedawno P rzeg ląd  L eka rsk i zamieścił 
opisany przez Dra Kniaziołuekiego nader ciekawy’ wy­
padek zimnicy codziennej, wyleczonej za pomocą hy­
drochinonu, a o ile nam wiadomo, przygotowuje on 
jeszcze obszerniejszą pracę o przeciwgorączkowom 
działaniu hydrochinonu u dzieci.

— Złośliwy figiel. Dzisiaj po północy puszczono 
marona pod oknem mieszkania zajmowanego na dole 
pod L. 28 przy ulicy św. Marka przez pewną ko­
bietę, z podnszczenia jej rywalek.

—  Do Rady powiatowej dąbrowskiej z większej 
posiadłości zostali wybrani: Mieczysław Lodzia-Roga 
liński, Jan bar. Konopka, Seweryn Kisielewski, Adam 
Jakubowski, Leon Groman, Tadeusz Sroczyński, Ksa 
wery Bogusz, Mieczysław Marynowski. Bronisł. Wolf, 
Zdzisław Stoiński, Tomasz Wilk, Jan Lubiński. Pię­
ciu pierwszych wybrano jednogłośnie.

  2  Sandoińirskiego. Stanisław G ó r s k i ,  wła
ściciel ziemski, zmarł d. 11 b. m. w Ossali w po 
wiecie gandomirskim. Żal powszechny towarzyszy 
zmarłemu, który swym charakterem i zdolnościami 
pozyskał sympatye wszystkich, którzy go bliżej znali, 
temhardziej, że śmierć wyrwała go z pośród ukocha 
nycli w wieku młodym, bo w 35 roku życia, które 
rokowało najpiękniejsze nadzieje dla rodziny i kraju, 
Ożeniony z Natalią z Lebowskich, pozostawia dwie 
córki i żonę w niepocieszonym żalu po stracie najle 
pszego ojca i męża.

—  Z Monachium. ( W .), w  dzień 3go maja, jako 
rocznicę wiekopomnej konstytucyi, obchodziliśmy to- 
święto narodowe bardzo uroczyście. Wieczorem w lo­
kalu naszego Towarzystwa licznie zgromadzili się Po 
lacy* przebywający w Monachium, a po otwarciu ob­
chodu i przemówieniu prezesa Towarzystwa p. Stani­
sława Tomkiewicza o obowiązkach względem prze­
szłości i nauce, jaką z niej czerpać możemy i powin­
niśmy, nastąpił odczyt Dr Dembińskiego „O konsty 
tucyi trzeciego maja." Prelegent odczyt ,swój, z głę- 
bokiem uczuciem napisany, rozpoczął od słów: „Czcij 
ojca i matkę swoją, oraz pamiętaj, abyś dzień święty 
święcił." Wiele przytoczyć-by tu można pięknych my­
śli i trafnie zastosowanych, ale ograniczam się na 
wzmiance, że słuohacze odczuli i zapamiętali nie je ­
dno. wypłacając się powszechnem i serdecznem uzna­
niem. Następnie p. Gierowski wygłosił pięknie ustęp 
z P ana Tadeusza  *,o Jankielu.v  W końcu sędziwy 
Ukrainiec p. Koropietnicki deklamował wiersz mało- 
ruski, odnoszący się do tej uroczystości. Liczne zgro­
madzenie składali przeważnie ludzie starsi i trochę 
młodzieży —  resztą bowiem, bądź to dla oryginalno­
ści, bądź też z braku wszczepionych zasad, manife­
stacyjnie nie przyszła. Przemówienie prezesa i tę kwe- 
gtye poruszyło bardzo dobitnie, ale ezy z dobrym 
skutkiem, choćby w przyznaniu się do winy, to jnż 
zależy od wartości i dojrzałości Indywidualnej tych, 
do któryeh owe gorące słowa w imię wspólnych obo­
wiązków były zastosowane.

—■ Trzęsienie ziemi W Colchester w Anglii, zrzą­
dziło szkody na przeszło 100.000 złr. Było tak gwał­
towne, że runęła nietylko wieża kościoła Kongrega- 
cyonistów oraz mnóstwo kominów, ale maszynista po­
ciągu, który zajeżdżał właśnie na stacyę, strącony 
został wstrząśnieniem z lokomotywy i ledwie uszedł 
śmierci. W sąsiedniej zresztą osadzie rybackiej Wy- 
venhoe, ani jeden dom się nie ostał. Kościół tamtej­
szy, piękny staronormański budynek, w połowie legł 
w gruzach, utraciwszy wszystkie swoje wieże i wie­
życzki. Mury jego aż do posad popękały. Straty bie­
dnej ludności w Wyvenhoe wynoszą około 40.000 
złr. Mocno ucierpiał także zamek dziedzica p. Jackson. 
Z mieszkańców jednak nikt nie doznał uszkodzenia. 
Ostatnie dzienniki angielskie donoszą: Blady osta­
tniego .trzęsienia ziemi widoczne są na całym obsza­
rze pomiędzy Colchester a Wyvenhoe. W Abberton 
zawaliła się plebania, a pastor doznał ciężkiego ska­
leczenia. W Langenhoe zburzony został do szczętu 
kościół, a wszystkie domy co do jednego są uszko­
dzone. W Teldon rnnęła austerya, przyczem dwie o- 
soby zostały zabite. W Coggeshall trzęsienie wywo­
łało wielki 'popłoch pomiędzy diiećmi w szkole, któ­
ry łatwo mógł spowodować katastrofę. Dzięki jedynie 
energii nauczycieli nie podusiły się one na schodach, 
uciekając z sal. Mimo to kilkoro z nich jest ciężko 
uszkodzonych. Trzęsienie obserwowano dalej wyraźnie: 
w Cambridge, Northampton, Ipswich, Bishops Stortford, 
Woolwich. SheernesB, Southend, Harwich aż po Bri­
stol. Siła jego wzrastała jednak ku wschodowi i ob­
jawiła się najgroźniej na wybrzeżach morskich oraz 
w pobliżu tychże. Czas trwania trzęsienia podawany 
jest rozmaicie: od pięciu do dwudziestu sekund. 
W Londynie dało się ono czuć szczególniej w gma­
chu parlamentu; jak twierdzą robotnicy, zatrudnień; 
naprawa twierdzy Wiktoryi? wieża ta chwmła się i 
drgała przez trzy minuty. Szkody jednak me zrządzi­
ło trzesienie w stolicy żadnej. Ostatnie trzęsienie 
w Anglii obserwowano w r. 1871, zaś od roku 1580, 
iv którym, skutkiem podobnego zjawiska, runęła część 
kościoła św. Pawia oraz wieża innego kościoła, nie 
była Anglia ani razu nawiedzona tak grożnem trzę­
sieniem. jak dnia 22 kwietnia rano.

— Uroczystości W Pompeji. Drugi dzień uroczy 
stości. której sprzyjała prześliczna pogoda, zgro 
madził jeszcze liczniejszy zastęp1 gości do Pom­
peji. Jak dnia poprzedniego odbył się starorzymski 
pochód weselny, tak drugiego maja postępował znowu 
orszak pogrzebowy od t. z. domu Fanusa aż przed 
Porta H ercnlana. Następnie odbyły sie w arenie za­
pasy gladyatorów, których kostiumy i uz rojenie >- 
ły wiernie historycznemu. W końcu przy oświetleniu 
pochodniami urządzono wspaniały powrot imperatora.

pełnie ku południu. 2) Żąda w ysta^enia  dla kuclini,. r,imowiska nagromadzone w najpię-
praln, piekarni, wozowni osobnego budynki dl pJ ktaclv leżą eałemi tygodniami, a przy
lego s i ono północną po z.i gnwnj m gm ci  ., obccnej posusze* roznosi je  wiatr na wszystkie stro-
na7om ż ^  b ęd z i e^zu i a e z n'i e nad poziom wzni e-ny.  Dzieci, Indzie cierpiący i używający przechadzki, 
siony i że do gmachu głównego miało prowadzić kilka zmuszeni są wdych.wac ten szkodliwy zdrowiu ludz-
stopni, uważa k o d i Ł  za k o n i e c z n e  u rz ąd z en ie  przed kiemu p v k  wapienny. Częsc tego rumowiska ro z g a r-  
główin-m wchodem krytego i wzniesionego podjazdu, mona po chodnikach niszczy suknie damskie, a co 
aby uniknąć z u n e ł n i e  schodów w sieni parteru , aby gorsza, niszczy ludzkie płuca. Jezel. juz koniecznie 
wnoszenie lub wprowadzanie chorych odbywać się mo- mamy chodzić po ścieżkach nasypanych rumowiskiem, 
gło wygodnie i nie pod golem niebem. 4) Umieszczę- to niechby takowe były od czasu do czasu sk rap a  
nie warsztatów w suterenach u w a ż a  za możebne tylko ne a rozgarn.one rumowisko nbite, i kaw ato 
w trakcje południowym.'5) Zgadza się zupełnie z p m - l s i ł ą  wgpiecione w ziemię, aby me szpeciły choanikcw

R c p e r t o a r  t e a t r a l n y .

We c z w a r t e k  l5go: K o zb itk i, komedya w 4 
aktach, Blizińskiego. Drugi gościnny występ p. R. Że
łazowskiego.

W ‘si> botę  l7 g o : Uriel A kosta , Gutzkowa. Trzeci 
gościnny występ p. R. Żelazowskiego.

W n i e d z i e l ę  18go: Zbójcy , Schillera. Czwarty- 
gościnny występ p. R. Żelazowskiego.

Początek o godzinie wpół do ósmej.
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niemal ścisłością. m— 
bo w każdej
spotkać się m o żn a , r   v
ści i oryginalności, bo pani Mellerowej udało się I
podpatrzeć i odwzorować moralną stronę szlache I . . Hztnczce tej najwięcej otrzymał oklasków p.

1 • • . . .  • ---- ^  * I * ’•w in  f D f lr m n w a t n  ł%„ ____ _____

t ó W K S s s a s  „s.,r s r „ W ‘i s s *  » * « * • o w ™ , ,
Hej ąo 4efj)rócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 ‘ Ł A“ m
w dnie powszednie 30 centów. v
c , ~  króhswskie, Grób zasłużonych (w krypcie na
Skałce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbie kate^
w olcvh  a w N: R  M«ryi, oglądać można w chwilach wojuycb od nabożeństw za zgłoszeniem się do zakrystyi.
/ ^ l ; Gabin8t Archeol;.giczny Uniwersytetu Jagiellońskiego 
to • j  tMWl m aiu*) zwiedzać można codziennie od godzin 
l  J i " .leb  Prócz niedziel> «wiat i feryj uniwersyteckie]

..., ■ -„    — > i , r - r •» ,
— Muzeum Teehniczno-Przemysłowe w gmachu Franci- i *aHt?aya Przy 8*9°™ )  *?S«™»8CI, litość dla b i e - |™ * J c; 1 ‘"u,a , r  J szl 

szkauskim otwarte codziennie od g. lOei' do6ei — Wsten ' y  lu dzk iej, kryjąca się  pod szorstka pow loką I Henrysią, rówm e jak  
20 eent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatnie. j sm akosza i trochę sybaryty, — Oto są g łów ne I m§żate,czka-> a panna ____

—  D- 12go maja pogoda; term. od 9-0 doszedł do W Y*  któremi scharakteryzowała autorka swego p. tnf* dziewuchą. P. Zapałowicz grat także dobrze, iw a  J zir. hu cent, z Brodów do Krakowa 1 złr.|ka'ry oznaczony był najmniej na ~2 lato do &
21-0 C. Barometr zwolna opada; o g. 7ej rano d. l3go Jacentego, me szczędząc mu przy tem i barw ko-1 Na zakończenie wczorajszego przedstawienia da-17 £®nt-> z Tarnopola do Krakowa 1 złr. 27 cent., poprawy. Kraszewski wygląda rozprawą zmeczoDj
stan jego był 745-6 millim., term. 9-4 C. —  Wiatr m i c z n y c h  a przecież dziwnie prawdziwych, jak ™ 'obrazek ludowy ze śpiewami i tańcami p. t. z T an ow a do Krakowa 31 centów. j więcej cierpiący. Rozprawa skończyła sie o g<r
™ bodm . * py 8 k o “nośf  P?dtatusiałego szlachcica do umi- \W ig il ia  iw . A ndrzeja  przez Fr. Domnika, -  Sztu- Z Krakowa do Bielska 38 cent., z Krakowa do dżinie 4  po S o ś n iu .  3 f  °  g ̂ W ©  Śród? (J ^  ^ ^ ^  ł l i n  U S t d i W l O Z T l P .  r P W n ł n n t A  n , ' n  _ . . i i - I A 7 l r o  i A n ł  n * n « 1 «   •  n  « . I U a w l i n n  O  t w a w I * !  O A  A _ _ T T . i l  i  - r t  I v * _

ff iadomoMci a rtys tyczn e , literackie  
i  naukowe.

Na Wystawę Tow. Przyj. 8ztuk Pięknych nadeszły:

s i ę  w  j e g o  l i s t a c h  d o  Adler*  
t ló m a e z e n ie m  n a d e s ła n y c h  m u  pr*e; 

_ u w a g .  N a  z a p y t a n ie ,  k tó r y m  d z ien rf  
tt * .  ,  ,  . i k o m  f r a n c u s k im  d o s t a r c z a ł  Z a le s k i  p r a c  H e n t s c b ł

rt V r   - - -----------------  —  ,  - .........v  ™ .a u . c  .  ,  . p . .  J\ o s z t a  tr a n s p o r tu  o d  z b o ż a  i  w y r o b ó w  m ą c z -  o d p o w ie d z ia ł  K r a s z e w s k i • N ie  w ie m  n ic  h n  mni<
m sK w go . c k ,e -> ,n a tu r/ .  2  t a le n te m  n ie p o ś le d n im . P o r y w c z o ś ć ,  u  i nJ P / T n b o  n a j e f e k t o w n ie j s z ą  m ia ł  r o  n y c h  z a  1 0 0  k i l o  o d  m ia s t  g ł ó w n i e j s z y c h ,  a  m a  to  w c a l e  n ie  o b c h o d z i ło ."  W  d o w ó d  ż e  t a k ie  prąd  
g o d z in y , n i e o g lę d n o ś c ,  r u b a s z n o ś ć ,  w e s o ł o ś ć ,  c h ę ć  p o z o w a -1  ^  s.w 3 — z d a n ie m  n a s z e m —  n a d a ł  j ą c y c h  d la  h a n d lu  z b o ż o w e g o  lu b  m ą c z n e g o  p e w n e  z n a j d y w a ły  p o m ie s z c z e n ie  w r ę c z a ’ n r z e w n d n in a '
r w o k ie h j n ia  m  e n e r g ię ,  41e  m a a k o w a n .  ( to b r o e  s e r c a ,  l w ia  K ' ™ ' ;  m ę c e j j a s k r a w o i e i ,  w  k t ó r ,  i  t e k  U a c M i e  w y n o s i :  c e m «  d . i e i n i k T m Z S j n  i & L S  5

i  i ? " S i , ę r z y £ “ i ? . . ‘.eJ h  . l h ? s 4  d l s . b i e d £ S ; .  a .° * " * • * »  J »  « * , .  U o L  P r o k n r a t o r p r o p o n n j o  c i  d o  j \ < i n e B »  p u n t f
t i n  K  V O  -  I A n l r  A v A n n m  ł  n  |V.~\ / ł  n  i  n  1     !_  _ 1 n  iśd

ałżekn miefldc 2 !  ii,™ 021, “ ? o01"0!0 pr0Stej baH a ! Ś  f ą Da n m poIu’ od,ło.e iera- niestety, u n a s i .  ^ a c h t  jest obliczony' na całe w a g o n y . ' -  Od I / Ł i p ^ R  Td" maja!" T ^ n e ’ “p S u c h a n i e  trw*
- •  - g j . ------------------ , ------------------  .’ P-J.acenty przyjechał do miasta z mocnem I nziś leżącem. Osnowa sztuki grzeszy cokolwiek p racntu z niektórych miast kolei przyznaje re-| jeszcze Znawcy są przesłuchiwani

Aidukiewicza Zygmunta „Stary sługa;“ Piotrowskiego postanowieniem „stradować" i zgnieść swojego da- konwencyonalną, słodkawą sielankowością, trudno frnkcyą po poprzedniem porozumieniu się. ' 1 -
„Epizod z r. 1863;“ Zarembskiego „Po d e s z c z u wnego dłużnika, bo „Stefcia" nakładła w uszy, że | howiem w naszym chłopie przypuścić takiej sta- ----------------
Macewicza „Wyprawa Kozaków na Synopę,“ fk w .;' P n ™ a  pieniędzy na fortepian i na meble; ale I > „platonicznef miłość], jaką pałają kn sobie W a d o w i c e  9go maja. — Płacono 100 kilog. | transportu'armH nieuiieckiej kirzachodniei' Ganiev' 
Stachiewicza „Rokita na czatach," rj-sunek węglem, j obaczywszy^ biedę^ swojego exsąsiada, przekonaw-1 P «e* długie lata niemłody Jędrzej z niemłodą Jó- P8zenicy 11-20; żyta 9-— ; jęczmienia 9-10; owsa / L i p s k  13 maja O godzinie wpół d i T l  roz-

i co do pierwszego 
punktu oskarżenia, a mianowicie co do komtoni 
katu uczynionego rządowi francuskiemu w sprawił

C hociszewtiki Józef.

'   "W*v— y  -y  “j i  I  0 „ T1 ; "’ n^.oivuunw-1 y-cm.uuy jęurzej z memtoaa r J \  \  O MU; owsa A L i p s k  13 maja. U godzinie wpół do 11 roz-
   I f -y  81?> ,nJaka Podł4 strawą" żyć musi z całą ro-1zefową, —  a przecież ta ich miłość stanowi głó- 9 '2 5 i ziemniaków 2-60; siana 4-— ; słomy 3-—. poczęło sie dalsze nrzesłuchanie znawców nrzV
Mała Histórya Polska, w yda-.dziną, metyl ko długu nie odbiera i nie „traduje", I wne jadro, fabułę i intrygę „obrazka". — A ponie- B i a ł a  9 maja. Płacono za 100 kilo. pszenicy drzwiach otwartych.

h rnzlcam i. Pn-znaiS 1 fiQ l i ć . .  łiipfJalrnTn yq nnmno-o o I w n ż  7. r,nl n L „ '   z. i I 1 0 */ąO • ft*___. ino-rminnlo oi.ran sm »  J  . ’ *  %

konopi 14-—

Artykuły w dziale „Nadesłane" 
dzą od Itedakcyi.

N a d e s ł a n e .

Dziś pojawia się edvcya trzecia'użytecznego pisemka two> umiejętne wprowadzenie osób i okoliczności, I wiele innych scen w „obrazku", nakreślonych ży- ny  
nieznanego u nas, a obiegającego w Poznańskiem uwydatniających rysy etyczne głównego typu, i |w o , tchnących prawdą i sprawiających bardzo ko- *" 
w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy. Jak Kazimierz dobra wcale budowa sceniczna sztuczki, składają I rzystne wrażenie, jak np. umizgi Marysi i Jaśka 
Promyk na Królestwo, tak Chociszewski na Poznań- gię na obrazek bardzo udatny, zasługujący na miano |  pośrednictwo Stacha i t. d. — Przedewszystkiem  
skie i Prusy wgehodnie dostarcza ludowi pokarmu komedyi zupełnie i mogący być ozdobą każdego Izaf  ̂ autor celuje w odwzorowywaniu typów wiej- 
zdrowego i budzącego do życia. „Macierz" nasza winna repertuaru. Iskich komicznych. .
i. mmi porozumiewać się i ułatwiać im zadanie. H i- 1. ^ ol<* P- Jacentego, rolę tak trudną, że możnabyl Z tych typ starego Macieja boffateeo ełuntasa 
storya Chociszewskiego jest treściwa, ujęta w najgłó- JS nazwać niemal popisową, odegrał p. Siemaszko I i jego satelity Walentego Kapusty sa tak trafnie 
wmejsze fakta tak, aby cała mogła być przez dzieci w sposób cechujący artystę zdatnego i myślącego. I schwyconemi z natury i tak oryginalnie nakreślo 
pojmowaną jak katechizm narodowy. Od str. 3 8 - 6 2  Była to gra i pojęta trafnie i opracowana należy- nemi, że mogłoby to przynieść zaszczyt wytrawne-1 
jest na wzór Klonowicza, napisany przez Paulę z Łu- c,e we wszystkich szczegółach. Całe usposobienie I mu nawet pisarzowi sztiik lndowveb * Tcmmmam I • ,, . _  , , , , , ,
bieńskich referendarzową Morawską wiersz p. t. Krótki ducha szlachcica, wszystkie fazy walki poczciwego I pod pseudonimem Dominika kryje sie {tutor któ | za 'viadainia» Z ak ład  w o d o leczn iczy  W Ja
rys historyi polskiej, wierszem. Rym w nim nie oso- 8erca z przybraną chwilowo bezwzględnością po Iry odbył wczoraj pierwszy dopiero chrzest sw eco I 
bliwy, ale osnowa na wskróś patryotyczna. Usiłowa- P- Siemaszko tak uwydatnić plastycznie i nowego zawodu. Wolno nam zdradzić teeo inco 
ma Chociszewskiego winny być popierane przez ogół, fgodnie z prawdą, żeśmy widzieli w nim ciągle gnito, bo je  zdradziły liczne wywoływania oubli- 
bo za całą nagrodę swej zabiegłiwości, odbiera dotąd jak gdyby dobrze sobie znaną i znajomą postać, I czności: jest nim młody artysta naszei scenv n 
od rodaków obojętność, a od Prusaków coraz nowe a j e8t to już wszystko, czego od dobrego artysty D o  r o w  s k  i. 3 J
kary więzienne. Obecnie odsiadywać ma cztery mie- wymagać można. ' I
s^ące więzienia za drukowanie dzieł patryotycznyeh. 1 Inne role podrzędne odegrali: p. Jejde (Wierz-1

13 maja. Odczytano opinię znawców, 
' I nr1 . '.eZ ,nn.e P,SIłia, poczem nastąpiło przesłuchanie 
' I Hemitzowej , gospodyni Kraszewskiego, i majora 
- |  Bohdanowicza. Bohdanowicz zeznawał na korzyść 

Kraszewskiego. W południe przerwano rozprawę. 
Z o f i a  13 maja. Dwóch delegowanych bułgar- 

n ie  p u ch o . | skich wyjechało w ostatnich dniach z Filipopolti 
w celu przedłożenia gabinetom europejskim me- 
moryalu, w którym zaznaczono niedolę wschodnio- 

(1341-1-4) |rumelskiej ludności, tudzież potrzebę połączenia 
Bułgaryi z wschodnią Rumelią.

Dr Sł. S m o le ń sk i Telegramy biura koresp.

w orzu koło Bielska 
M T  zupełn ie odnowiony

otwarty od Igo Maja do Października.

N A D E S Ł A N E .— *0. KSSSS (.“£ is ,pp„jr
J!T ,7r i ,d ’ *  ^  t -

dania. Należałoby i dla wydawnictwa „Macierzy" we „Fragment dramatyczny" p. Michała Wołnw lu\L„i  ̂ w  • , ? rf"a bardzo przyjemnie. P„ p. . . ----- p —----       j- ,- ,-
—  - --  - - ’ • ~  - - - - -  -I Frenkiel i Winiarski _c.i-i---------u —)]aeh I ^  dmu 20 Maja r. b. zostaje zaprowadzony no-1 dostateczną większością głosów. | Sturm oświad-

„ . , -  ̂ . . . . . .  s e r - lwy P*an ■iazdy na liniach kolei Północnej Cesarza I czył, że lewica ma przekonanie, iż większość była
myśli uietei w dobry wiersz biały n iek reó ,r^ T J I iT UŁU,.° oaT 1Ił Publiczność. Dobrym był parobcza- Ferdymmda, [Morawsko Szląskiej i Ostrawsko-Fried- przeciwną tej ustawie i prosi przewodniczącego,

n ' platany rymem im o L c e is ie  z a n f k n ^ l . l  pr\ e- kieaLJ?wialnym p. Zapałowicz. P. Werner i pan-1 landzkiej. aby zarządził powtórne głosow anie, by przez tó
l  f i ! 3 u ^ amkn,ąó. ^ 8łowach:|n a  W ojnowska ze swych niewdzięcznych ról sta-1 N a j z n a c - - - -  ««• l« ł-   J  -  --

Lwowie zjednać sobie tak użytecznego,77ad7nie swe «k{ego, p. t. Trefni* i  Lutn ista ,' jesT R a d k i e m  I Madela' i ' dwóch, efekt«wn/ ah. rolaah |

Księgarnia Artarii i Spółki w Wiedniu wydała no­
wą mapę Rosyi europejskiej z częściami pogranicznych

Wyłącznie uprzyw. kolej Północna 
C e s a r z a  F e r d y n a n d a .

W i e d e ń  13go maja. (Z Izby deputowanych). 
Schdnerer żąd a, zanim odpowie na wczorajsze za­
pytanie W agnera, aby tenże kazał sprostować do­
niesienie^ zamieszczone dnia 7 maja w  Bukowin. 
Ztg, iż Wagner uderzył go w twarz na ulicy, —* ! 
Przewodniczący żąda, aby sprawy tej nie poru­
szać, i oświadcza, że jut nikomu nie pozwoli za­
brać głosu w tej kwestyi.

Nowelh o kopalnictwie przyjętą została w trze- 
ciem czytaniuj równie i ustawa o melioracyi, ta 
ostatnia podług oświadczenia przewodniczącego

krajów i Azyi Mniejszej na wielkim arkuszu 
rym znajdują się z odnośnem objaśnieniem . 
niem terenu wszystkie linie kolejowe rosyjskie,
czone czerwoną barwą. Podane są także wsi.,,.—  „ „   - ,
koleje będące w budowie, a towarzystwa i nazwy k o-, cierpi za miliony, która nie upada egoistycznie 
lei żelaznyeh oznaczone są dla szybkiego zoryento- P°d brzemieniem cierpień własnych, lecz żyje 
wania się liczbami.  ̂z cierpieniem, bo z nadzieją, że milionom współ-

Taż sama firma wydała także mapę austryacko-' czesnym i przyszłym cierpień oszczędzi, życie 
węgierskich urzędów konsularnych, zestawioną z po- przed łuży ... A patryotyczne uczucie autora wcio- 
lecenia c. k. Ministeryum spraw zewnętrznyoh. Wszy- pierwszą miłość, miłość dla kobiety — w po- 
stkie generalne konsulaty, wice-konsulaty i ajeneye 8ta<5 zniewieściałego cudzoziemca, lutnisty, który 
konsularne są na tej mapie dokładnie oznaczone. nie um,‘e się zdobyć na pieśń Tyrteusza, bo tylko 
I rzędy konsulame w krajach Bałkańskich, na wy- piosnki słowicze nuci, —  miłość zaś drugą, wielką 
brzeżach morza Śródziemnego i Północnego, pomie-, miłość Ojczyzny, m iłość, która w chwili ekstazy 
szczone są na osobnej dodatkowej mapie. — .—*  - .

nie obudziło się podejrzenie tero ryzowania. Prze­

dnia 12 i 13go maja b. r.
proroczą nawet być um ie, uosobiło w  postaci nie 
poety, nie myśliciela i nie bohatera, lecz —  Stań-

Wilhelm Bogusławski, autor dzieła „Rys dziejów czJ ka> cbc4c zanęwne dać do poznania, że Polak,! W(dniu wczorajszym targu zbożowy na granicy
serbo-łużyckich," wydanego w r. 1861 w Petersburgu, t DaweJ w błazeńskiej, dzwonkami upstrzonej sukni, | Kongresówki był więcej ożywiony.
wydał świeżo wspólnie z X. Michałem Ilórnikiem, ja k . . W 8ob-6 ideę m.iłości ojczyzny w najpoi-1 Płacono za pszenicę na 237 funtów od 47-_
wiadomo, jednym z filarów narodowości serbo-łuży. ‘“ ejgzem jej znaczeniu . - do 60 złp . ^ ^  227 f  od 36--1 2 ^ 3 9  -  J ł 7 1
ejęiej, dzieje własnego kraju w języku łużyckim p. t . ' nadto jest podniosłą, poetyczną, abstrak-| jęczmień na 202 f. od 32-  do 3fi-  7in . „„.[la I
H u to ry ja  serbskeho naroda. Dzieło to wyszło na- cy in9 > a nawet filozoficzną i mglistą trochę, aby I na —  f. od  ■  do  *  złn- m e l i n a
kładem X. Michała tmrrnta i u>.i__  edpowiadała w zunełności temn  „a . j . ł •’ s rocn »a |
waną mapą  ̂ _____________ y   ̂ „  „ ._^
VI do XI stulecia, a zestawionąJ przez W. Bogusław^ / W ołowskiego scenicznym nie jest, powiemy nawet I n A„.A. - . i
Bkiego. przez . pogusraw w brak ruchu i akcyi ź jednej strony a a  na „dzisie.l8z.y targ kleparski był

----------------  I d r u g ie j - p r z e z  swą głębokość i tonden^
Nakładem księgarni Lesmana i Świszczowskiego PpPu'arny m na seenie może nie będzie nigdy. A lei za pszenicę żółtą na 100 kilogramów

w Warszawie wyszedł „Sposób nauczenia się po cze- j Przeto Je8t utworem niepospolicie pięknym °?  7 ° . , d°  i ° A 5 złr„-i czerwoną od 9-80 do 10-62
sku w i«  lekcy ach," podany przez Pawła Byczków- J P°dniosłym, który dla miłośników poezyi miłą u ^  i ?, j0 ’.50  7l r ' żVto P'?kne «d
skiego. . i pożądaną stanowi nowość, a tem milsza i noża- . do 8-50 złr.; poślednie od 8 -— do 8-30 złr.;

dańszą, im skąpsze są nar--------------- lieczm ień rneknv nd 8-9* Ja 8-7k
wysoce poetycznym nastroju

L. K . | N ow y pociąg kury erek! N r  3. z Wiednie do I ’W i e d e ń  13 maja. W podkomitecie komisyi ko-
Krakowa w związku do Wrocławia, Berlina, Podwoło-1 lejowej toczyły się wczoraj narady w sprawie
czysk i Kijowa, będzie odchodzić z Wiednia o godzi-1 kolei północnej. Minister skarbu i minister rolni) I

G f lę n n r if lr ę f w n  h a n r io l  i n r y o m u c ł  l nie .l l  w nocy 5 przybędzie do Krakowa o godzinie|ętwa udzielili wyjaśnień^ tyczących się finansowej
I WU I la n U o l I p r Z B liiy S f . J8 min. 28 zrana. li  ekonomicznej strony; wyjaśnienia te udzielone

N ow y pociąg kuryerski N r. 4  z Krakowa do I zostały poufnie. Prawdopodobnie jutro zakończ 
, .Wiednia, w związku od Kijowa, Podwołoczysk, W ro -1 się obrady.

ia 0 m 0 1  Icławia, będzie odchodzić z Krakowa o godz. 8 min. P r a g a  13 maja. Kompozytor czeski Smetana
biura Izby handlowo-przem ysłowej krakow sk ie j] 15 wieczorem, i przybędzie do Wiednia o godzinie 5 umarł 

o targu  zbożowym na Baran ie  i Kleparzu mS" T 'min. 48 zrana. Inne związki jakie przez te nowe po-1 B e r l i n  13 maja. Parlament przyjął przedlo- 
ciągi kuryerskie Nr. 3 i 4 ustanowione zostały, są | żenie w sprawie socyalistów bez wszelkich zmian
na nowych rozkładach jazdy wyszczególnione. 

N A D E S Ł A N E .

Dary do Muzeum Narodowogo
w  K r a k o w i e .

P. Wojciech Gerson art. malarz z Warszawy, 
ofiarował obraz dużych rozmiarów, znany z w y­
stawy paryzkiej „Opłakane Apostolstwo."

P. Aleksander Lesser na łonie śmierci Ofiaro­
wał do Muzeum obraz dawno rozpoczęty i niezu­
pełnie wykończony: „Pogrżeb pięciu poległych," 
z postaciami portretowanemi.

P. X. X. Odlewy gipsowe z rzeźb Wita Stwosza.
P. Bizański Stanisław, fotografie większych roz­

miarów.

dańszą, im skąpsze są nasze czasy w rzeczy ?d 8 2 5  do 8 '75 złró pośledni
j » . . .  Trafne raS ^  *>. « » * • )

S zczaw ik  obfity w lithion I bor

S A L V A T O R
najczystsza dyetetyczna w o d a  bez części żelazi- 
stych, skuteczna w nieżytowych dolegliwościach 
przyrządów do oddychania i trawienia, szczególnie 
W r ie r p i e n l a c b  a o ść c o w y c h  • p ę c h c r* #  i 
n e r e k .  Do nabycia w handlach w ó d  m ineralnych i 
praw ie w e w szystk ich  a p t e k a c h .  —  s » lv a to r .  
( l u e l l e n -  D ire k tlo n *  K p e r le s .  (1SC6-1-15)

8-50 złr.

w  trzeciem czytaniu.
B e r l i n  13 maja. Podług Kreuz Z tg  miał już 

Cesarz zezwolić na wystąpienie Bismarka z mini­
sterstwa pruskiego.

P a r y *  13 maja. Dziennik urzędowy stwier­
dza zawarcie traktatu między Francyą a'Cbinanii. 
Pełnomocnicy zebrać się mają w przeciągu trzech 
miesięcy w celu wypracowania traktatu handlo^ 
wego. Krążą pogłoski, ie  wkrótce trzy pułki wy- 
cofane zostaną z Tonkinu. Dzienniki wyrażają za­
dowolenie z powodu podpisania konwenevi za­
wartej w Tientsin.

P a r y * ,  13 maja Senator Wurtz umarł.
Rokowania między Anglią a Francyą w sprawie 

konferencyi trwają jeszcze; dotąd nie osiągnięto 
żadnego rezultatu.

l i a l r  13-go marca. Komunikacya telegraficzna 
między  ̂Korosko a Abu-Hammed została przer­

ywaną. [Zbiegi nie mogą już przejść przez pu 
1szcze-

Teatr.
Cztery nowe sżłucrk i oryginalne.

dworskaWl^ Ŵ  przerwie> spowodowanej żałobą
z r e d l^ i10̂ 020^  w teatrze aż czt«!7 JedP9aktówkl orv-cmnlnA nnlohiana raz

5“  chociażby ‘ " " C L ^ n ^ a 'a a T la '
rodowa posiada spory kontyngens z i ln y c h  w a -  
cownikOw których „ ,w „ r i f  “ „ ż o T S lt ó  
urozmaicać repertuar. r

Z powodu wyjątkowego dziś nawału materva- 
łów w naszem piśmie, szczupłość miejsca nozwL  
)a nam na krótką tylko i pobieżną wzmiank ‘ 
każdej z czterech odegranych wczoraj sztuczek 
a będziemy się w tem trzymali porządku przed­
stawienia.

Komedyjka pani Zofii Mellerowej p. t.: Stradu - 
j ( !  —  dla nas tylko jest nowością, w Warszawie 
bowiem graną bywa z dobrem powodzeniem, jut 
od lat —  jeżeli się nie mylimy —  kilku. Wcale 
to udatny utwór, którego wyłącznem jest zadaniem  
— odwzorowanie jednej głównej postaci, jednego  
typu. Inne osoby działające na scenie, po to tyl­
ko wprowadzonemi zostały, aby uwydatnić cha­
rakterystyczne rysy i moralne cechy typu głów ne­
go. Jest mm p. Jacenty Slepowroński, o którym, 
trawestując znaną fdykcyę: „C0 cal -  to król" 
m otnabypow iedzieć: co cal -  to szlachcic pol- 
gki, tak dalece jest on postacią prawdziwą, naszą

T ™ /  w  smutne dla przyszłości Polski w y-, 
n W aJa k Praskiego" nadaje fragmentowi
p. W ołowskiego barwę oryginalności, podniesioną 
dobrem 1 zgodnem z tradycyą odwzorowaniem! 
dwóch historycznych postaci: Bony Sforeyi i Stań­
c z y k a ... Możnaby zrobić autorowi zarzut zbyt sze­
rokiej hcencyi w tem , i e  z okna Zamku na Wa-

Telegramy własne „Czasu." K u r s a .  —  W i e d e ń  13-go maja 2 godzina 
30 m. popoł. —  Renta papier. 8 0 8 5 . — 5%  Rento 
papier, meopodat. 90 25. —  Renta srebr. 81 45. —

Renta złoto węgierska  
węgierska 92 65. —  

Akcye Banku Austr.
. —----j • »» tom, a uana AamKti na vva-ie ““‘- r * » v y * y 6 ‘ż,v,,j,vu " ‘"‘7 |„ .1. . 1, ,  * 0 :------ TTIC,ullo ltiłA  AkcJ® kredyt. 321 8 0 . —  Londyn
welu Stańczyk widzi co się dzieje, a nawet 8)v. I otrzymanej w darze dnia 7go stycznia b. r. przez , ków prawicy było nieobecnych. Cała lewica | . b ~  " aPO*o°ny 9-65—. — Lombardy 145 75. 
szy co się mówi na rynku; ale to jest zarzut za P- Stanisława Kluczyckiego z pstrągami hr. p 0. j 0PMscila salę. Izba odbywa dalej posiedzenie. Wy- {"08y ‘5 ~  Akcye Kolei Karola
mały, by wpływał ujemnie na wartość rzeczv tockiego w  Dubiu przy Krzeszowicach, padek ten obudził senzacyę, ale nie będzie miał . . .  T ^ T a ~  Akcye ko*ei Lwowsko - Czer-

Pani Hoffmanowa„ jako królowa Bona wvglą-   ważniejszych następstw. - Ł  ~  Akcye kolei węg.-półn.-wsch.
dała i grała wspaniale, była prawdziwą królową Rn „i. p n|n:n» w t ^  , W lr s I e A  13 maja. O  Herbst oświadczył, ż e | [ b d 7 5 ,~  tłbhgacye indemn. galicyjs. 101*—.—
i prawdziwą Boną w  każdem słowie i w każdym Bank R oln iczy  W8 LW0WI6 | wobec teijoryzowania nie można występować już L̂ Pn m‘ w?^Ier8k- 116 75. —  Akcye Kolei Ko-

■ ■ y  I-.-4.-i_ 4 , . InrłOAiw. 4_______. . . .  J  SZVCko-BoiTUni. 150.90   A t Air A VaI«{

W ie d e ń  13 maja.
* —  ------ , — — 1  .. .„(„ia i w An&uYiut - — - i ibec teiioryzowama 1—v .,j „„v. 1 „ ■  -, - —. . .  ----- ----------- —-

ruohu, pomijając jut bogaty i ściśle historyczny podaje następujące sprawozdanie z ruchu ns przeciw abstencyi. Wskutek tego sytuacya jest po- ^ k o -B o g u m . 150.50 — Akcye kolei półn.-zach. 
strój. Pan Podwyszyński zrozumiał rolę Stańczyka zbożowytT  ̂ ważną, ale dla lewicy trudniejszą. Wieczór poweź- ^ . 183 7o- ~  6*/0 Lishr zast. hipot. 10190. -
gruntownie i grał ją silnie, z należytym nastrojem Pszenica usnosohipnio • a  mie êwica dalszą uchwałę. zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk...., Ł -S o M a w .’ ja to  W  W podkomitecie komj™ b Ą - ^  -   '

był na swojem miejscu, usposobienie bo- U .  Hre,ak. popyt I . * » » « .  l« W r t«  k li f .  | 69'50'
tragicznym 
mniej
wiem jego nie jest tak na wskróś liryczneim jak  
tego ta rola w ym aga; to tóż wolelibyśmy widzieć
w  mej np. pana Zapałowicza. Panna Ruszkowska, — - ___________..
ładnm odegrała malutką rolkę starościanki, i wy- Pszenica czerwona 
glądała w niej dobrze. Inne role w sztuce, zu- » biała . .
pełnie są podrzędne. Kostiumy były staranne i zu-1 . » żółta . .
pełnie zgodne z epoką. Z y t o .......................

Rocznica Ślubu „komedya,, p. Lanci’ego — jest Owies do nasienia 
dość udat ną fraszką sceniczną, w którą autor wpro- Owies obroczny 
wadził parę dobrze schwyconych typów polskiego 1 Jęczmień browarny 
społeczeństwa. Nie zaliczamy do nich postaci sta- Jęczmień obroczny
rego pieczeniarza Darmowskiego, jako trochę już "  L
spospohtowanej i zbyt jaskrawemi naszkicowanej
w 7 ,1 7 ’. prz,eZ f °  przecb°dzi już ona niemal 
toki t  k?ry ka1ury. Lecz dobremi

Akcye -kolei Siedmiogr. 178'50.—
nnnvi !?-„_•____ ■ . -----------------------------------*“*»> luiuistci sivaiou pouniesc Kusa i - - - - -  ~  Kuble 12325. —  Dukaty 5'75
p pyt znaczny. Koniczyna bez popytu, względów przemawiających przeciw przyjęciu ko- S™bro — • —  Akcye Anglo-Bank — .

L w ó w  dnia 10 maja 1884. ,ei Północnej przez państwo. ' Usposobienie g iełdy: stałe.
Dziś notujemy za 100 Kilogr. loco Lwów. I 13 maja. Schoenerer oświadczył w czo-[

złr.

uroczystości . ‘ a8T ,luJa uaweb o mKiej
bu z młoda pierwsza rocznica ślu-

ż o Z &  zres!"s “ »-
d z im e  polska,
giczna dziewoja, a nawet trafnto T ar7  1 Cner' 
stać pokojówki K asi, s łu t^ T  totnmf" i - na v.P°'  
dzo ezęsto spotykanej w szlacheckich / 3’ t  
Mniej szczęśliw ie udało się autorowi o s n u c T /S '  
ki kom edyn romansik

Rzepak
Groch celny do gotowania 
Groch pastewny . . . 
W yka do nasienia . . 
W yka obroczna . . .
Bobik .............................
H r e c z k a .............................
Koniczyna czerwona . .

„ biała . . .
„ szwedzka . .

Spirytus za 10,000 lt. pret złr"

9.50 . 10.25
9.25 . 10. -
9.25 . 10.—
7.50 . 8.25
7.25 . 8.50
7 . -  . 8. -
7.25 . 8.25
6.50 . 7.25

13.—  . 14.—
8.—  . 11.50
5 5 0  . 6.80
6.75 . 7.26
5.40 . 6.—
6.50 . 7.— I
7.50 . 8.50

30—  . 45.—

9o!—  ;

że nie otrzymał wyzwania od żadnego z człon­
ków rodziny Ofenheima. Schoenerer kazał Wagne 

8 9 5 1roW' P?w 'edzieć poufnie, że nie odpowió nic w par 
a tn  I ,amen(!ieJ Ca jego zapytanie, i że jeżli chce tej 

odpowiedzi, niech przyjdzie po nią do jego mie­
szkania.

W i e d e ń  13 maja. Do Fremdenblattu dono­
szą, że dotychczasowy dyrektor ruchu kolei K a - j  
rola Ludwika Sladkowski ma być szefem naczel­
nego urzędu ruchu, który będzie utworzony we I 
Lwowie dla kolei państwowych.

B e r l i n  13 maja. Socyalni demokraci posta-
  F o l  w parlamencie wniosek, żądający, aby Rada

8 5n I z.w^ zko'va przedłożyła bezzwłocznie w  parlamen­
cie projekt do ustawy, któraby urzeczywistniła 
proklamowane przez kanclerza prawo do pracy. 
X * ' i P s k  12 maja. (Otrzymana w nocy). Kra­
szewski odpowiada na poszczególne znane fakta 
oskarżenia bardzo stanowczo i spokojnie, i za-

Krótka War-

, (L isty zast. Polskie 6 3 2 5 . —  4°/n Listy Likwida- 
Polskie 55 65. —  Akcye Kolei Karola Ludwika

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Iitohukowski.

Pociągi aa kolejach żelaznych.

„en no n 7 t£ ;a rolniCzy A ?a U łudzie przeczą jakoby działał w złym zamiarze. Prowa-
. - .......... ^ u , „ > S ! t v r n 7 ^  1 lucernę, I dzil koijespondencyc, aby pomódz Zaleskiemu,

bowiem panny Henryki W i ? !jia ^  ®®czewicę, bura-1 zresztą nie wić o niczem. Nie czytał nigdy ko-
p ne oryginalne Oberndorfskie, ząb koń- respondencyj, tylko odsyłał je dalej, Krytyka prać

W y c h o d z ą  d o  K r o k o w a :
1 osobowy: mieszany: pospieszny

Krak/iw ®48 raao 4-49 wiecz. JOło wnooy
przyjazd;: 2**8 pop. 6*io rano S’«  rano
® f,J Ł ,w ow “  1 lokalny,

zam ów  odjazd 5-s po poi.
Kraków przyjazd 8 » wioo*.
Lwów  odjazd 6-is rano.

" '•r llc r .h l i Wieliczka odjazd:
K raków  przyjazd:

6- f t  wice*. 
/•»s wieofc



U£AB a Środy 14 Maja i £84. 5

40 lat licząca, znają- 
f l" ® «  ea 8ję na wiejskiem 

gospodarstwie, kuchni i biegła w szyciu, 
poszukuje miejsca. Łaskawe oferty upra­
sza się pod liter. M. l i .  poste restante 
* *od |fó rxe . (1316-3-3)

D o  s p r z e d a n i a  za bardzo 
przystępną cenę

d o i l i  parterowy z oficynami
w  P o d g ó r z u

pod L. 219 przy targowicy wołowej.
Dom ten obejmuje 9 pokoi, piwnicę, 

strych i należy doń ogród o 164 sążniach 
kwadratowych.

Wiadomość u p. Cz o p o n o w s k i e g o ,  
komisarza obw. I. w Krakowie. (1033 6 6)

Pracoinią sukien i łsp e ta j
U) K rakow ie p r z y  u licy  W ie lu  e j  

p o d  N r. 9, 
Bprowadziwszy uzdolnioną p a n n ę  
* pierwszego M agazynu W arszaw ­
skiego, przyjm uje nadal zamówienia 
(1253 6 6) K l e m e n t y n a  C l io je c k a .

f e S E T  Mieszkanie letnie
w  P r o k o c i m i e

3 kilometry od Krakowa, przy szosie pro 
Wadzącej z Podgórza do Wieliczki, jest 
do wynajęcia od 1 lipca 1884 r. na lato 
lub rocznie; w pięknym parku pałacyk 
składający się z 11 pokoi, kuchni i t. d. 
Na żądanie stajnia i wozownia. Bliższej 
wiadomości zasięgnąć można na miejscu 
lub listownie pod adresem: F .  W. poste 
restante P o d g ó r z e .  (1318-3-3)

Bardzo piękny

buhaj do wychowu czystej 
krwi oldenburskiej

liczący i y 4 roku, zdatny do użytku, 
je st do sprzedania w IC ć t i l iO W iO  
poczta D z i e d z i c e ,  u Areykaiąźę- 
cego d z i e r ż a w c y  d ó b r  A d o l f a  
G a s c l i a .  ( i  3 13-3-3)

Majątek ziemski
położony w powiecie Brzeskim, 11 kilo­
metrów od stacyi kolei żelaznej Slotwina 
odległy. Obszaru 1000 morgów, w tem 
456 morgów pól ornych, 67 łąk, reszta 
lasu. Budynki murowane gontem i ognio­
trwałym dachem kryte. Gospodarstwo w 
dobrym stanie— jest wraz z inwentarzem 
żywym i martwym do sprzedania, 

Tenżesam majątek jest na 18cie lat do 
wydzierżawienia.

Bliższej wiadomości udziela właściciel 
pod adresem: Z. w . ,  D ą b r o w ic a .  
I». O słó w . (1309-3-3)

Z A H ł i D  K A P I F Ł O W Y
(Francy*, departament de 1’Allier)

WŁASNOŚĆ RZĄDOWA FRANCUSKA
Adm inistracya: w Paryżu, 22, Boulevard 

Montmartre.
P o r a  k ą p i e l o w a

W  Zakładzie  Vichy, jednym, z najwy­
kwintniej urządzonych w Europie kąpiele, 
i natryskiwania wszelkie dla uleczenia 
chorób Żołądka , wątroby, pęcherza, żwiru  
cukrzycy (diubetis), dna, kamienia  i t d .  
Codzleń od IS  n in ja  do 1S w rześnia 
tea tr i koncerta w Casino. Muzyka w parku, 
czytelnia, salon dla dam. salony do gier. kon- 

wersacyi. do gry w bilard. 1874-3-8)
Koleje żelazne prowadzą do Vichy.

 !!T E B I»!! *Wł
t r y u m f  d u c h o w e j  p r a c y  P  H e ­
l e n y  d e  C s e k o f d iv y  w  K o s z y ­
c a c h ,  f la n p fg -a s s e  l i r .  Sfi. * P * e »  

t r o  (w  W ę g r z e c h ) .
Wykona ona cuda, gdyż już mnóstwo 

rodzin uszczęśliwiła przez swoją sztukę i 
uanke. (1292-3-3)

Matematyka w loteryi jest humbugiem. 
Wygraliśmy 12 kwietnia b. r. w loteryi 

bndzińskiej, linckiej i tryesteńskiej za jej 
poradą każdy gpfĘ T  ! t e r n o  ! 
na 2 stawkę w ilości 4 8 0 .  4 8 0 ,  4 8 0 ,  
9 0 0 ,  9 0 0 ,  4 8 0 0  złr. .

Maurycy Moisepfł z Rjeki, Mikołaj Gue- 
glevsky z Wiednia. Jan Erdelyi z Debre- 
czynu, Piotr Haluska z Podhradza, Anna 
Zemplenyi z Zawadki, Emil Kukuleskn 
z Fata.
Do listów dołączyć 3 marki listowe po 6 c- 

L isty  naleiy adresować po niemiecku .

Zakład leczenia wodą
Prlessnltzthal

w  M ód lin g ,
30 mitnnt od W ie d n ia  odległy, w śli- 
cznem położeniu i okoliey lesistej. D o ­
s k o n a ł y  p e n s y o n a t  — p r z y s t ę ­
p n e  c e n y .  (1021-12-30)

Wyjaśnień udziela naczelny lekarz

Dr. Józef Weiss,
członek wiedeńskiego wydziału lekarskiego 

i redaktor „Zeitschrift fllr Therapic“.

Wiedeń. — „Hotel Mótropo ^  * I D r a  O a k a r a  l . l e b r e l c h a ,  p r o f e s o r a  f a r m a b t i
Ringstrasse, Franz JosefsQ uai.

H T  'W' l e l k i  h o t e l  p l e r w a i o r i ę i l n y .  MMI
300 pokoi i salonów tod 1 złr. wzwyż) winda osobow a, czytelnia z gazetami wszelkich krajów. 
Wspaniały oszklony dziedziniec. Kąpiele Dunajowe i bióro telegrafowe w hotelu. Stacya tramwaju 
przed hotelem. Omnibus hotelowy przy dworcach kolei. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach. 

(646-23-40) I .. * p e l » e r ,  dyrektor.

iMUfiDWSy/V $ NAJWIĘKSZYdom Komisowy 1 wywozowymebli '•i
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej ezęSci pochodzą ynb od
t i o d f ® j » ) c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do Mionów, jad tlń , pokoi m ptk ich , badoafów , sypialń, pokoi gościnnych 
i p riadpokojów  we wszoikieb możebnyeh kastałtaoh — wszystko bardzo trwała robota 
i  'pierwszych zakładów  — są wystawione po tanich eenaoh w podpisanym dema komiso­

wym i wywozowym uporządkowano pokojami.
Obrazy o le jna , fran aask la  bronzy, jednam  słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (906 65 )
D. FRIEM & WEGHSLER’s [Commissions u. Exporthaus, 

Hien, Mtftdt, firaben Ir, 8, Elngang Sjilegelgaiie Ir. *• 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż mobio z domów arystokratycznych.

jSaSS~ Proelmy uważać dokładnie na firmo i ad res . M M I Cennik! derm o.

(płyn ułatwiający tra­
wienie) zrobiony według 

f a r m a k o l o g i i  p r z y  u n i w e r ­
s y t e c i e  b e r l i ń s k i m .  Przewlekłe trudności trawienia, powolne trawienie, pa­
lenic w żołądku, zatlegmienie żołądka, skutki zbytniego używania spirytuozów i t. d. 
usunięte będą w krótkim czasie przez ten przyjemnie smakujący płyn. Cena 
flaszki 2 marki.

S c l i e r i n g - a  M e l o n a  a p t e k a
w Berlinie N. Chaussóc-Str. 19 (Wittich & Benkendorf).

Skład u aptekarza R .  W l u m le w u k le g o  w K r a k o w i e .  190 3 0 )

I f ”  S ł y n n y m  w  s w i e c i e !  . 
r,"1nyrl7p%"'ry” “ « Er.Palma nowy zamorski
proszek na owady

(transatlantic Insect powder)
którego nienależy zamieniać ze zw ykłym  proszkiem na owady.

Używaja go z świetnym skutkiem w wytępieniu i znpełnem wyniszcze­
niu (zapomocą oddih lnego  rozpylacza) wszelkich owadów, szczególniej plu- 
bkiew, karakonów, szwabów, mrówek, pcheł, mneh. moli i t. p.

n g  Tylko prawdziwy ze znakiem octuonuym, ja k  o b o a , w puszkach 
blaszaoyeh po c. 20, 40, 60, 80, złr. 1, 1 50, kilo 5 ztr., rozpylacz 40 c . - ^ O  

Klńwny Hhład dln Mulicy! u la n a  M rnclimulskleąo pr*y 
ulicy F lur)nńskieJ pod I.. 2ń w M rako»ie.

(iłóv.ny bktad dla Anstryi Węgier ma W . J u n g w l r t h  w W i e d n i u ,  
VII , Mariahiiferstrasse Kr. 102. Rozsyłka także na prowmcyą. (1113 10-10)

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

Z K Ł A D  J A Z D Y
ważny od dnia 20 maja 1884 roku.

I*rzen» j  *1

o>
ao S T A C Y E

C liy z ó w  — / .a g o r *  
I .e g . M ih a ly i .

Przyspiesz, pociąg 
mięszany

NrT I
i, ii, III kl.

I I  e r .5 -T .ab o  ro z

Lwów ,

Wiedeń .

Odj.

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

Kraków . • »
Przemyśl (Rest.). „
Hermanowi ce (Przvst.) „ 
Niżankowice . . „
Nowe Miasto (Przyst.) „ 
Dobromil . .
Chyrów (Rest.) 

Stanisławów 
Stryj . .
O b y r ó w .

Przyj.
Odj.

— Chyrów (Rest.) . Odj.
9.7 Starzawa . . . TT

9.7 Krościenko. . . ))

8.1
16.2

Ustrzyki . • , • . JL
Olszanica . . . jj

11.7 Lisko-Łukawica . PI
4.1 Załuż . . . ))

4.2 Zagórz (Rest.) . Przy.
Odj.

16.7 Mokre . . . .
6.8 Szczawne-Kulaszne

fi
*«

10.6 Komańcza .
13.8 Łuoków . .
12.0 Yi (Irany . . . 11

Przy.
fflezó-Laborcz (Rest.)4.1

Odj.
15.2 Radwany . - . 11
10.0 Koskócz • • • n
9.8 Udva (Przyst.) . n
5.8 TTomonna . • • n
9.6 Ormez (i • • • D
5.8 Natafalva (Przyst ) 11
8.6 Nagy-Mihaly . • n
9.5 Banócz . . • V

105 T. Terebes-Galszćcs „
7.3 TTpor . . . .
7.7 Yeleite (Przyst.) . ii
5.4 Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj.

Koszyce . .
Odj.Leg. Mihalyi .

Szerencs . .
Miskolcz . . D

M

Budapeszt . .
77

Przyj.

IJ.45J
8 .—

110.491
8.16
8.36 
8.45 
9. 2
9.15 

_9.35
9.401 

_4.15j 
9. 5 
9.43 

10. 4 
10.29 
10.48 
11.25 
11.52 
12. 1 
12. 9 
12.23 

1. 2 
1.19 
1.48
2.30
3. 6
3.16

3.31
4.— 
4.18
4.36 
4.54 
5.11 
5.22 
544 
6~ 
6.26 
6.41 
6.59
7.10

7.30

il.ioj
JL3lj

7.10

Pociąg mięszany

Nr. 3 
I, II, III k.

12.47

E 39. 3 
3.18 
3.40 
3.55 
4.17 
4.42 
5. 6

II I III IV

Nr. 5.
I, II. III k.

jł .4 3
8.30]

JU.46
8.30
8.52 
9. 5 
9.27
9.52 

10.16

10.41 
11.10 
11.45 
12.18 

1.12 
1.51 
2. 41 
2.15j

Nr. 7. 
I-IV kl.

6.52
7.28 
7.51 
8.13 
8.37 
9. 3
9.20 
9.49

10.15
10.41
11.—
11.20
11.34
3.20 

11.52

2.35
4.29

L e g . Ml l i a l y l  — l l e z b - L a h o r e z  — Z a g ó r z
P r z e m y ś l .

C h y r ó w

Ut
S T A C Y E

5.4
7.7 
7.3

10.5
9.5
8.6
5.8
9.6
5.8
9.8 

10.0

15.2

4.1
12.0
13.8
10.6
6.8

16.7
4.2
4.1

11.7
16.2

8.1
9.7
9.7

7.8
4.8 
8.4
3.8 
9.1

Budapeszt
Miskolcz
Szerencs

Odj.

n
11

11

n
n
77

Leg.Mihalyi(Res.)Przyj
Koszyce . . Odj. 

Leg. Mihalyi (Rest.) „ 
Velejte (Przyst.).
Upór . . .
T. Terebes-Galszćcs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . .
Natafalva (Przyst.) 
ÓrmezO . . .
Homonna . . .
Udva (Przyst.) . „
Koskócz . . .  „
Radvany . . .  „

Przy.
Mezo-Laborcz (Rest.)

Odj.
Vidrany . . .  „
Łupków . . .  „
Komańcza . . .  „
Szczawne- Kulaszne „ 
Mokre . > •
Zagórz (Rest.)
Załuż . . •
Lisko-Łukawica 
Olszanica . .
Ustrzyki . .
Krościenko 
Starzawa . .
Chyrów (Rest.)

Chyrów . .
Stryj . . 
Stanisławów 

Chyrów (Rest.)
Dobromil . . .  „
Nowe-Miasto (Przyst.) „
Niżankowice . . „
Hermanowice(Przyst.) „
Przemyśl (Rest.). Przyj. 

Kraków . . „
Wiedeń , . „
Lwów . . .  „

n
Przy.
Odj.

Przyj-
Odj.
n

Przyj.
Odj.

Przyspiesz, pociąg; 
mięszany j

Nr. 2 
I. II, III kl.

Pociąg mięszany

Nr. 4. 
I-IV kl.

8.15
2.37 
4.1£

7.16

7.21
7.32 
7.44 
8 .—  
8.18
8.37
8.52 
9. 2
9.21
9.32 
9.50

10. 8 
10.36

10.46
10.58 
11.45 
12.17 
12.41
12.58

1.32 
1.46 
1.55 
2. 5 
2.34 
3.14
3.32
3.53 
4.13

 4.56
10.531
_4.58

4.22 
4.41
4.53 
5.10 
5.19
5.38 
Ó.TSj
7.18] 
9. 7]

7.16;
J .4 4
Ł40] 
8.—  
8.21 
9.50 
9.24 

10. 2 
10.23 
10.43 
11.19 
11.35. 
12. 3 
12.34 

1.17
UMjlk.

1.48 
2. 4 
2.59 
3.48, 
4.15] 
4.33 
5.11! 
5.391 
5.521 
6.12 
6.65 
7.56 
8.22 
8.50 
9.13

Nr 6.
I. II. III kl,

12. 41 
12.17 
12.37 

1.23 
2.29 
2.55 
3.23; 
3.46

9.36 4.18
10. 4 4.43
10.19 4.58
10.43 5.20
10.54 5.31
11.15 5.52

2.33
Q .10
11.13

Nr. 8. 
I-IV kl.

7.45
12.25

1,55

4.31 
12.37 
4.48 
5. 1 
5.17 
5.35
6. 1 
6 32
6.52
7. 8
7.37
7.51
8.14
8 37
9.10

2pow ozik l półkryte
mało u ż y w a n e — są do sprze­
dania przy ulicy Wi e l o p o l e  pod 
Nr. 3 w Krakowie. (1354-2-3)

Med., Cbirur. itd. itd.

Dr. Franciszek Cholewicz
mieszka obecnie przy ul. P l o r y a ń -  
s k i e j  pod Nr. 17, U. P ^ tr0  ̂ &dzie 
kapelusanik Gella. (1^55-5-5) 

Przyjm uje od godz, 3— 4 popołud.

Adwokat 
Br. Bolesław szwarcenberg CzeFEJ
otworzył k a n c e l a r y ę  w Krakowie 
w R y n k u  g ł ó w n y m  pod Nr. 38 
na pierwszem piętrze. (1317-3-3)

Magazyn mód i nowości
pod firmą 1291B 6)

T I  m u  A S S A
w Krakowie, ul. Szewska L . 21, 

został zaopatrzony w wielki wybór 
k l i p e l l i s z y  w rozmaitych cenach.

■  - -

J Fabryczny skład płócien ^

OSTRZEŻENIE. Bilet powrotowy lub okrężny, z którym zniżenie ceDy jazdy jest pplączonem, upoważnia do powrotu lub dalszej jazdy tylko tę osobę, która na
podstawie tegoż podróż rozpoczęła. (loo4

Zniżenie cen Jazdy.
A. W celu ułatwienia zwiedzania gór Tatrzań:kich i węgierskich miejsc kąpielowych, położonych w Karpatach, wydawane będą począwszy od Igo czerwca aż pod

koniec września, bilety do jazdy tam i napowrót, ważae przez dni 45, po znacznie zniżonych cenach.

------------ —  -  --------------- C e  i i a  .1 a  z d  y  z

D 0
Lwowa Przemyśla Tarnowa Żegiestowa

I Muszyny- 
Krynicy Stanisławowa Stryja

w k  1 a  n 1 o _________ _____

H. | m . U. | III. II. III. 11. III. 11. III. II. m . II. III.

Poprad - Felka (Stary, Nowy- 
Dolny-Szmeks i Viragos-kert)

Igló-Leutscbau
Tóke-Terebcs

1-------------------------------------  .

21.60

12.80

13.68

7.86

16.84

8. 4

11.20

5.38

13.38 
12. 8

8.90 
8. 4

9.26
7.96.

6.14
5.28

8.86 1 5.88 
7.56 ! 5. 2

13.88 9.26 10.10 6.74

B. l i p * p o ś r o d n ie  b i l e t y  j a * d y  p o  następnych x i i a e i i n e  xw»*.oiiy*-f« l-cu«vu uęu*, „ j —------
Z Przemyśla do Budapesztu II. klasą zlr. 19 cnt. 40, III- klasą złr. 10 cnt. 20 Ze Stanisławowa do Budapesztu II. klasą złr. 25 et. , 11. klaBą złr. 13 et. 30

 ____   Tr CO TTT 10 1A QlnrSo TT. -  *  -  11 -  •™lLwowa III.
20; iii.

12 „ 10 
- 60

I I .
II.

r »
* r> 20 „ 70, 111.II. „ „ 23 „ —, III. u » 12 r 10 „ Stryja

Zagórza „ * II. „ „ 16 „ 20, III. u » 8 „ 60 „ Drohobycza „
C yfry o k r e ś lo n e  o z n a c z a ją  l»orę n o c n ą  o<l 6 c j  g o d z in y  w ie c z ó r  d o  6 c j  g o d z in y  r a n o

P o d a n e  g o d z in y  s to su ją  s i ę  d o  i io łu d n ik a  P c s z te i i s k ie g o .
W i e d e ń ,  w maju 1881 r.

n ii J1 n 3o
n u 10 i: 90

a szlązkich farbowanych
A własnego wyrobu, óo ubioru bardzo prak- 
. tyczrycb, w różnych deseniach, po cenami 
9  umiarkowanych, znaj 4n je się (1308-3-8) 
Ą w Krakowie przy  ul. Szczepańskiej 
^  w domu p. Waltera.

ł
♦
*
*

RZETELNYCH 
dostawców szczeciny
poszukuje dla dostawy wszelkiego rodzaju 
szczeci: Fabryka szczotek Józefa H rdiny  
w P i l g r a m  (w Czechach). (1307-3-3)

P I C R l .
p la m y  w a t r o b l a n e . p r y i z c z e  % 
s t ł u s z e z e n i a ,  o p a l e i i l e  o d  s ło ń *
c a  usuwa za p o p e e i e n le m  w naj­
krótszym czasie p r o f .  D r a  R a d l  p o ­
m a d a  n a  tw a r z -  — St. Georgsapo- 
theke w Wiedniu, Y, Wimmergasse 33. — 
Skład we L w o w ie  w aptece M ik o .  
la a c h a .  Cena słoika 1 złr. 80 ct. pocz­
tą 20 e. więcej. (918-4-15)

Z
głowąTasiemca

usuwa w przeciągu pół godziny lekarstwo zupeł­
nie bez sm aku, do zażycia bardzo przyjemne. 
S k u t e k  p o r ę c z o n y .  Cena dawki 6 złr. 50 o. 
P r a w d z i w e  t y l k o  z S t .  G e o r g i - A p o t k e -  
l i e  w  W i e d n i u ,  V . W l m m e r t m e  8 9 ,
gdzie adresować należy wszystkie zamówienia.

(218-18-24)

Przez wysoki rz?d 
Jego Królewsk. Moicl

króla 
Szwedzkiego

u przytrile j. 
D rF r. Lengiela

B a lsa m
Brzozowy.

Już sam sok roślinny p ły ­
nący z brzozy, jeżeli przebi­
jam y pień , znanym je s t od 
niepamiętnych czasów, jako  
najlepszy środek upiększają­
cy ; jeżeli jednak  sok ten we­
dle przepisu wynalazcy przy ­
rządzonym zostanie w drodze 
chemicznej na balsam, w tedy 
nabiera prawie cudownego 
skutku.

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz lub inne 
części ciała tym sokiem , to J n i  na  drugi 
rizleń odpadu praw ie nieznacznie t u ­
p ie . »e skory, k tó ra  przez to s ta je  się 
b ie lu tką  1 delika tną .

Balsam ten  w ygładza zmarszczki i blizny z o- 
spy pozostałe na tw arzy i nadaje jej młodocianą 
barw ę; cerze przyw raca białość, delikatność i 
świeżość, usuwa w bard so krótkim czasie piegi, 
plamv w ątrobiane, czerwoność nosa, pryszczki i 
wszelkie inne nieczystości cery. Cena słoika z o- 
pisem użycia 1 złr. 5 0  c. — Do nabycia w K ra. 
kow ie u W . Medyka aptek., we I.w ow łą 
U Zygm. H ackera aptek, „pod srebrnym or- 
łem “ , w Czernlowcach u J .  Gollchuw . 
sklego apt. „pod O patrznośoią\ (102-25-)

Oil Dyrekcyi
Pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Ces. król. nprz.♦  W»Ł 
ekstrakt orzechowy
do farbow an ia  siw ych w łosów ,
I K  A. Maczuskiego, ^

w W iedn iu , 14ftrntnen»tra»»«ł •« .
C. k. wyłącz, środek ten do farbowu- 
p la  w*oaów. nadający siwym włosous 
trw ałą barwę, n a r o ą ,  b runatną inb
blond, sporządzony jes t li tylko z sub- 
stancyi roślinnej t ,  j .  z łupy zielonych o- 
rzechów, nie jest, przytpm szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze­
ciągu 1S m inut pięknie i trwale na czar­
no) brunatno lub 'blond tak, że nawet przy 

umywaniu farba nie schodzi.
1 flakon ekstraktu  orzechowego,

P ł y n n e g o .....................................r t .  a
a słoik pomady orzechow ej zł. a  
a flakon o le jk u  orzecliow. r ł .  a

W prawdziwym gatunku nabyć można

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K arn tn e rs tr . 26.

Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kupiec i D oeaing fry z y e r; -  w TARNO­
W IE  W. W ielogó rsk i; — we LWOWIE 
Z. Rucker apt. ‘ (1027-11-30)



CZAS s  Środy 14 Maja 1884.

t (1876-1-2;

Za spokój duszy i. p.

Wacława Dwormlriap
jako w drugą rocznicę śmierci, 

odbędzie się

M s z a  ż a ł o b n a
w kościele 00 . Reformatów 

we czwartek dnia 15 maja b. r.
na któ^a pozostała żona Krewnych Przy- 

jaciół i pobożny Publiczność zaprasza.

OGŁOSZENIE.
Prawomocnem orzeczeniem c. k 

Starostwa Wielickiego z dnia 2go 
grutnia 1883 r. L. 29,872 został 
pai Markus Weindling, fabrykant 
sardynek rosyjskich w Podgórzu, 
uznany winnym przekroczenia ces. 
patentu z dn a 7 grudnia 1858 r. 
jsr. 230 Dz. pp. niedozwolonego u- 
żj wania na beczułkach, zawierają 
cych swego wyrobu sardynki tosyj- 
siiie, znaku podobnego do zaproto­
kołowanej firmy C. Warhantk, z po 
leceniem niezwłocznego usunięcia 
nieprawne używanej matki z be­
czułek w mowie będących i z za­
kazem dalszego ożywania tego zna­
ku pod grzywną 600 złr. w, a.

Powyższe orzeczenie podaje się 
do powszechnej wiadomości w myśl 
§ 21 ccs. pat. z dnia 7go grudnia 
1858 r. Nr. 230 Dz. pp.

W ieliczka, d. 10 kwietnia 1884 r.
C. k. Starosta Kurykowski.

Poszukuje się

nodróżnego za prowizyą,
i fabryki pozłotka i towarów bronzo-1 

/c k . Oferty pod lit. B. E. 7384 przyj-
ije Rudolf Mosse w Pradze. il285 1-2)I

BI
ni chowi e

z ą d o a  e k o n o m i c z n y  
i l e ś n i c z y  poszukują po­
sady od św. Jana. Świadectwa 
1 dobre i rekomendacya. Adres:! 
P. G. Szkoła rolnicza w Czer-  

(1375-1 3)

a g c o s a a BB eg iea ioa i

Naczynia kuchenne
mi edz i ane ,  mało u ż y w a ne ,  s ą  d o  
s p r z e d a n ia  w  d o m u  p r z y  u lic y ]  
B is k u p ie j  p o d  Ł. 1* . (1374-1-3)|

Prawnik
kończący studya, życzy sobie objąd ad*,  
m t n ls t r ą c y ę  d o m u  w Krakowie lub 
na przedmieściu, a ewentualnie w Podgó-

w.ia?omość Poste restante 
J . ft . K r a k o w . (1340-1-3)

POTRZEBNY JEST ZARAZ
kelner p ł a t n i c ,
2 & K R  M ^ r  Tulko w Krakowie,!

(1378-1-3) ul. Zwierzyniecka L. 9.

Kąpiele starczano
W KRZESZOWICACH

otwarte zostaną z dniem 1 czerwca 1884 r.

Wszelkich informacyj co do wynajęcia mieszkań i t. d. 
udziela miejscowa A i l n i i n i s t r a c y a  Z a k ł a d u  
k ą p i e l o w e g o  w  K r z e s z o w i c a c h .  (1343-1-)

Z dniem 1 maja 1884 r. otwartym zostaje
w Krakowie

Hotel Europejski
nowo zbudowany, obok dworców kolei żelaznej, północnej Cesarza Ferdynanda I 
1 galicyjskiej Arcyksięcia Karola Ludwika, przy stacyi kolei konnej; mieszczący I 
w sobie około 80 pokoi, gustownie i wygodnie urządzonych, z stajniami, wozu- !

wniami i ogrodem.
Pokoje od 60 c. za dobę i wyżej; dłuższy pobyt po zupełnie niskich cenach. ! 
Oddając go do użytku, zarząd dołoży wszelkich starań, aby obok cen umiar- | 

kowanych, czystości, wygód i punktualnej usługi, zasłużył na łaskawe względy 1 
Szanownych Gości. (1220-7-10) I

Z a r z ą d  h o te lu .
100*

w
Skład nasion

Krakowie p rzy  ul. Sławkowskiej L. 10, 
poleca na obecną porę:

Buraki pastewne w gatunkach najwięcej 
używanych; Marchew pastewną olbrzymią 
białą i żółtą; Lucernę francuską orygin., 
wolną od kanianki; Koniczynę czerwoną, 
szwedzką, inkarnatkę; Nasiona leśne; iVa- 
siona traw, raigras angielski, francuski i 
włoski; Koriski ząb, świeży transport w 
jardzo pięknym gatunku; Nasiona wa-1 
rzyw i kwiatów, (1377-1-5)]

Młoda panna
czku szląskiem, obeznana z wszelkiemi 
robotami kobiecemi — poszukuje od Igo 
czerwca lub później jakiejkolwiek odpo­
wiedniej posady. (1371)

Łaskawe oferty uprasza pod lit. M. M.\ 
100 Rat ibor  poste restante.

B A N K H AU S EITHA‘~
(Halmai), Wien, Schottenring 15, vis-a-vis der Bórse.

.  © S ir toei-feiiAcit n u  3 c b c r m a iu i  (<■«' S n lo n je n ) , fo lauge ber SBomtlj reicf)t, g r a l i #  mtb f r a n c o  unfere
f f o r tm  erfdńenene. p Ą f t  ło ir tit ig e , i n l ; a !t«<rrtrfje imb i i i tc r c f f a i i te  i8 ro ff) i irc  fomnit U nfłie rfa I< S U crIo fm ia#«; SatenAcr don Seiten, 4 «l„ffurgc). Dieie*
» flir Kapitał, Sparanłage, EfFecten-Specuiation, sowie Losbesitzer,
* m fn  h »i ^ * 5 t c5̂ 11 l*£ c ,!l ^vo6e lll,b f t iU i t ta fu te u .  Snititntc, « * )a r fa f fe n  mtb gleicf) i
j  aiiafcnnenb be^i-oiĄfii,,,r ' ’*! | ,e  ©ffft&en, dom ine&r alb 300 ljereorragenben Ooitrnalm beb u tii 3lu0lant>e# •

t r e n e r  C » m p a s s

I enn::tert ir t iltn lH trtlf  I ' o m b i i ta t im te i i  ber igueculation, beiuvtdit bie iiiitaften nm-ttifrfi
km ifcienlon, sBerftaaUirinuig berżkgiieii, ilfn cctcii, « i la u je n , 3si0iBeuSen ber Oaftitnte w. -  jm  

j aitwinffe gieran emrfefllen wir b.i# -li lu m  item cut auf bab beftuntecriditetf, bifligfte uub rcict)S)aitigfte

fim iucielle , H orsen- mitl Y erlo su n g sb la tt „L E IT H A “ .
o t .  iin»«rt<iifdirfiui* getmffeufiafte* 3iiformaiio»8-Sountal, beratDet 6ei f ia u f, Um taufA

1 o®?!!.??.?!1 ^ ‘.'Innc- J'^ SAbctK ationhnanicrfn, uub ucrjeid&uet ade filr bie 3ntcnfTentm
* " unb ber 3nbuftrie. SBeit* 

e gratlb imb franco, iilbouiie*
......................jigen 'SufttSge, foniie Orbtef

, _ f u r  <H « W i e n e r  H o r s e
■ K J !  . •»*> 1" « » “ “ t a t i * n t f o t m e n ,  <Srfmłcn, <Sonfortiat> jX auf<fio»eraH onen. ic .)  e jac t unb ceeu »u D rtg u ta lcu rfen  gegeit m afige  Sebectung unb geringe jjro n ifto u . ^
. . Vorschiisse auf Werthpapiere **»|
I au* ui b iu S  ii"!o 3inie:t Pro a,jno (flcbiłhvcn« u. prohiftondfrti) tit grofieren ^etrttgcn, 6t4 ju 80%  be8 (S«r«tt)erthc8

P i ę ć  m e d a l i  z a s ł n g i  j
za n iez rów nan e  środki k o s m e t y c z n e  i t o a le t o w e  ^

W  mianowicie: U

W  A N T I L E N T T I L I A  *
uiirt,auc, |vi■■ i|i y »» f|ir(iuiniies I

delikatnośd i przejrzystość. C e n a  »  i t r .

IW , W O D A  F I A O T j H O  W  A
.T l PT '*™ . f a K  W -hikl. piembninnte I Im zn .-

I ^ y  me się skóry i wygładza zmarszezki i porv. Twarz odświeża i nadaje nieporównana 
1 ^ ____________________________delikatność. C e n a  1  zt r ._____________  "

m  P I J B R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I l l l Y
|  W ! ił'8)  prawdziwym unikatem w sztuce kosmetyoznei. nie zawiera bowiem w swym skła- 
|u»y ( ,e a.nl bizmutu, ani ołowiu, ani też żadnych metalieznvch pierwiastków szkodliwych 
I Tor zdrowiu, pomimo tego przviemnie przvlega do twarzy, nadaie śliczna, naturalna i bardzo 

_________ przyjemną białość i delikatność. C e n a  p u d e łk a  1 mtr.

,11 Ul U l ' oca'irapru.iuuMHiuuu.tn.u.nrobiuonSfrei) iii HcbSereit iietra.ifu, 6i8 iu 80"', be# (JiirlwertneS.

(1286 1-6)
i

C z e r e ś n i e
koszyk 5 kilo złr. 2-—

szparagi 5 k i l o ........................... złr. 2-50!
groszek w strączkach 1 paczka

5 kilo............................................   1-50
rozsyła świeżo zbierane pocztą za zaliczką 
opłatnie bez kosztów  (1370 1-4) j

H e n r y k  II ii b e l w (S o r y c y l  
(Gtirz, Kilstenland),

™  Ces. król. uprzyw

•-&
*ni Specyalne wina Sazlehnera

r

z własnych winnic w A d l e i b e r j ę ,  D o b o g o h e g y i  
i w b l a d z e  przy T o k a j u ,

^  są do nabycia częściowo i w większej ilości w K r a k o w i e *  
fe g tyiko w restauracji Hotelu Saskiego. (1 3 7 3 -1 -6) «  .

} O O O O O O < I O O O O O O 0 O « |

Piwo Tenczyńskle.
ę  Z powoda zmian zaprowadzonych w browarze, tak w za- 

rządzie jak i w wyrobie piwa, mamy zaszczyt podać do wiado- 
mości publicznej, że z dniem 1  m a j a  l>. r . rozpoczęliśmy 

v  nanowo sprzedaż piwa Tenczyńskiego w  a g c n c y i  p r z y  
( )  S z p i t a l n e j  p o d  Xr. 19.
q Z arząd  brow aru.

Objąwszy ponownie po latach ośmiu obowiązki piwowara 
w browarze Tenczjńskim z dniem lym  listopada r. z., 
mam zaszczyt zawiadomić dawnych łaskawych odbiorców, że 
z dfiitra l maja r. b. rozpoczęła się sprzedaż znanej dobroci 
piwa Tenczynsklego na beczki i butelki w Krakowie 
przy ulicy Szpitalnej pod Ńr. 19. (1342-1-20)

W e s e l ą ,  piw ow ar B row aru Tenczyńskiego.

iyw. ^

CALU .  A i t r u  w
BANK HIPOTECZNY *

wydaje W6 Lwowie i przez filie
w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu

A S Y G N A T Y
KASOWG

4  procent, płatne w 30  dni po wypowiedzeniu
4 12 7) u 77 60 jj  j j  v

L w ó w ,  dnia 7 stycznia 1884 r (837-65-)

Dyrekcya.
(Przedruk nie będzie płacony).
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P V D H  K S I Ą Ż Ę C Y
c ie l l .t n - r ś iO H y  dla blondynek i c l e l in t o - ió ł t a w y  dla szatynek i brunetek po 

  70 eent., 1 złr. 20 cnt. i 1 złr. 60 cent.

k r e m  o r y e n t a l n y  b i a ł y
cieligto-róiow y d la  b londynek i  e ie lislo -ió llaw y d la  azaft/nrk.
f y ,  te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
delikatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa, po- 
krytajiruzaami, nierówno szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena zł. 1-20.

P I L I P T  0  N
włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrntnora użyciu przywraca piękny kolor. Pilipton 
nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakomitego środka 

odzyskują pierwotną barwę. C e n n  f la k o n u  * łr .  1-1(0. 
— — — — — — — —

najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe 
wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawaio* 

ne pod działaniem tego środka pokrywają sie pięknym włosem.
  Cały flakon 3 złr. Pół flakonu 1 złr.‘ 60‘cent.

C E Z A R I N  _
w przeciągu 20 dni niszczy zupełnie nagniotki bez bólu.

Pudełko 40 centów. (169-34-)
O l p i A l r  t n n i ' n n w v  oczyszcza skórę, wzmacnia i pobudza włosy do po-L d lim O W ) , rogtn Flakonik 50 cnt.
P m n a r ł a  n h i n n i i r o  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu 
X  O l l l d U c l  t U l i l U W d ,  włosów. Słoik 80 cnt.
T Y n fln  n to ń a lr a  zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, 

L tJ I lS K a  y ożywia i utrwala barwę i połysk tychże. Flakon 80 cnt.

J .  D H 1 T O W I C Z ,
m a g i s t e r  f a r m a c y i  i  c h e m i k  s ą d o w y .

Nabyć m ożna w e Lwowie ul. K opernika L- 3 :  w Krakow ie Sukienn ice  L. 2 0 .

%
*

i

i£K
i

m M t o ę i honstrukcyi,  nader praktyczne i trwałe, tudzież
= Iekra0d̂ je ba?daźy- °,Pa8ek’ angielskich i francuskich 
pończoch żylakowych, n a j ś w ie ż s z e  suspenzorya i wszel­
kie chirurgiczne towary gumowe. (344-16-20)
O . A T e u p e r t  w Wiedniu jak dawn, tylko I. Graben 29

I™ I n n e r n  ite s  T ra ttn er h o T e a .
Fi rma za ł oż o n a  w roku 1873.

Zakład budowy młyndw, fabryka francuskich kamieni 
młyńskich i machin

HAMPEL & BLASCHKI
w  W i e d n i u ,  I X . ,  O e m e l n d e g a s s c  1 4 ,

głów n i zastępcy fa b ry k  m achin A lfreda  hr. H drrącha  ic Janowicach
p o d  R óm eraładl na M orawie. (758-10-13

W ykonanie  m ły n ó w  s z t u c z n y c h ,  m ły n ó w  d o  m ie le n ia  b r o i  
1 j a a ł y .  t r a c z ó w , u r z ą d z e ń  fa b r y c z n y c h  I t.  d. 

D o b u d o w a  n i e  t u r b i n  1 k ó ł  w o d n y i  
R e b o n s t r u k c y e  powyższych zakładów.

/ /  P la n y . kosztorysy  i szkice punktualn ie !!
Illustrowany roczny katalog darmo i opłatnie.

c  h .

i g__i i .. _  . i |<[ ryę i |pojedyncze od.złr.250—4 50 Fi rma za ł oż o n a  w roku 1 8 7 3 .
■ t l ą )  1 wszelkich paryskich szczególności. Rozsyłka punkt, za zaliczką

jo d o w e  BAD HALL
w  c e s a r s t w ie  a u s l r . ,  w  k r a ju  k o r o n n y m  GtórncJ . lu s t r y l .
«nale l^ llr c h o r o b " ywsz^Li°hd? r  8LałT  . znakomitej siły lecznlczfj. w zołzscb, 
L I .tawów I irh ’ .  .  chLc horobach organow płciowych przewlekłych zapaleniach
kości i stawów I ich następstwach i t d. Stscye kolejowe Steyr, Weis i Rohr iKremstbalbidm)

Rozpoczęcie pory kąpielowej 15 maja, zakończenie 30 września.
1 W18(*omo*c* Udziela krajowy n n ą d  kąpielowy w Bad Hall.

J- 1 Od w ydzia łu  krajowego Gór. A .
jwoaęjodowę j sól jodowy można sprowadzić wprost od zarzędu kąpielowego Bad Hall.

Kurs pieniędzy i papierów publ.
K r u k ó w  13 maja.

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rs..........................  122 50
Kubel srebrny obrączkowy  .................................... 1 60
Warki niemieckie za 100 m a r e k ...................................59 20
Kukat w a ż n y ............................................................................................. 5 68
20-frankówka  .......................... . 9 62
tmperyał ważny  .................................................. fi 9 88
Kimonva »Strvyackie la  100 złr.......................................|100 —Kupony srebrne płatne za 100 zlr..........................................J 99 50

Listy zastawne i obliai.
4 )  .J°PożCyczftkar&  6aHcyjska..................................101 25
l ' % ^ r i y,czAa . kr.ajowa galicyj. * r. 1883 . . . i 90 25

96 75 
100 50 
92 50 
86 —

100 25
101 50

&<
M  
fi<
5 -i 
t r i  
tri.
5 ‘

i
k-B

1 ‘1O 03

v rwi‘ « " .  u .  U  e tn . 
zast. Tow. kredyt, ziemsk.

v banku hipot. . 
dłużne galic. zakł. włość, i 
zast. gal. zakł. kred. wło. za 100 7,h! 
zast. Banku hipote. gal. z prem. lo ^

„ n p zwrotne za 40 lat 
r gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

_  za 26 lat srebrem za 100 złr. w. a.
6'/. zast. gal. z. kr. z. w Krakowie zwrot

d  za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a.
zast. gal, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, hanknot. za 100 zlr. w. a.
7* zast. gal. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. 
listy zastaw. Król. Pol. z r. 1869 fza 100 rubli 
listy likwidac. Królestwa Polsk. fza 100 rubli

Akcye kolejowe i  bankowe 
Akcye kolei Karola Ludwika . . .

” T.wowsko-Czerniowieokiej
n Banku hipot. we Lwowie . .
„ Banku gal. dla h. i p .  w  R r .

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa*.........................
Losy miasta Stanisławowa . f f

§>i

■2-a.
a .  u* 

O-i

100 50
98 25

97 50 

97 50

97 -

99 50
98 —*
86 65iZ

po złr. 200
200

286 -  
189 —

200 I 298 
200

123 25 
1 70 

59 90 
5 78 
9 68 
9 98 

100 -

102 25 
91 25 
97 75

101 75 
94 -  
87 —

101 -

102 50

101 50 
99 25

99 -

99 — 

97 50

100 75
99 50-M
87 50'n

288 -  
191 —
304 -

17 50 
21 25

W i e d e ń  12 maja.
Obligi długu państwa,

4V3% Renta p a p i e r o w a ....................
40,%  „ s r e b r n a ...........................
4*/, „ złota ................................
4 ‘/,Vo Losy z roku 1854 po 250 złr. 
4% „ „  1860 „ 500 „
4% „ „ 1860 „ 100 „

n 1864 * 100 „ 
a a 1864 * 50 „

Losy Como-Renten....................
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ..............................10% podat.
B u k o w iń sk ie ...................................
G alicy jsk ie ..............................  n
M oraw sk ie ....................  B
Niższo-austryackie . . „
W^ższo-austryackie . . „ B

S ty r y j s k ie .................... * *
Siedmiogrodzkie . . . 71/,
W ęg ie rsk ie ....................  "
Wegier. z klauz. 1867 . „ B
5"/ Oblig. poź. kolei węgierskiej . .

Renta węgierska złota . . . .  
4 ’/ j^  n n « (za Ostbahn) 

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

» „ aiistryackie. . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

; ; I S  ;
M n 11- niź- austr- • 500 "

Austro-weg ^  ■ 200 ”Unionbank ' (Nat-Bn.) 600 „
Verkehrsbank ogólny i ' ’ {2! " 
Wied. Bankverein ' "

Akcye kolei.
Alhreehta , .

|| płacą

li 80 85 81 
81 50' 81 65 

101 .50101 70 
124 -  124 50 
137 i 137 50 
144 75145 25 

,1173 75 174 25 
173 50 174 
37 -  40

•06 50
100 50
101 -
1105 50

101 
101 25 
106 50

104 50106 —
,104 50 
110  -  

104 50
100 25
101 -  

100 75

106 —

100 75
101 75 
101 50

142 50,143 -  
122 55,122 70 
102 30 102 60

115 25

240 50
321 40

1(116 -

240 -
321 10 
320 50321 -  
211 — 212  —  

812 - 8 1 6  -

854"— '856 — 
108 90 109 20 
148 — 148 50 
110 — illO 30

Czcionkami Drakami „Czasu",

Donau-Dampfsch.-Gesell. 525 złr. 5°/c
' E l ż b i e t y .............................. 210 „ „

Linz-Bndweis . . . .  200 „ „
Salzburg-Tyrol . . . .  200 
Ferdynanda .Nordbahn 1050
Franciszka Józefa . . . 200 
Gal. Karolą Ludwika , 210 
Koszyeko-Oderberg . . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy . 200 
Nordwest austr. . . .  200

„ Lit. B. . 200 .  .
R u d o l f a .........................  200 ” "
Siedmiogrodzka T . . .  200 
Staats-Eisenb.-Gesell.. . 200 
Siidbahn (Lombardy) . . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „ ”
Węg. gal. Łupkowska . 200 „ ”

Nord-0st . . • . 200 „
„ Westb. Stuhlw. . 200 „" n i )

L isty  zastawne.
6% Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden-Credit Allg. złotem płatne 
5% * „ - papier. . 32 lat
6% Tow. kred. krakowskie. . 18 
7% Listy dłużne * . 20 ”
6% Towarz. kred. „ . 36 ”
5 7 / / ,  ,  „ złote . 36 "
4°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . .
5 % „ „ n n . . .
6% „  „ nowe 37 lat
50/0 „ Bank. Hipot. lwow. . .
6"/0 „ B Włość. „ .
5% Bank austr.węg. (National.) w. a! 
5° „ Szlasko-austr. Bod.-Credit-Anstalt 
57,%  Węg. ogól. Bod-Credit 34 lat 
5 7, % „ Boden-Credit-Institut . .

P riorytety kolei.
A lb re c h ta ...................... 300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i  200 „ 6V.

25 4 3  
2 0 8  75

p ła c ą  ż ą d a ją  
5 7 9  —  5 8 0 ^ 1  
2 3 5  2 5  2 3 5  75  
2 0 8  —  2 0 8  50  
4 9 7  7 5  19 8  25

2548 
2 0 9  25

2 8 5  5 0 128 6  
1 5 0  2 5  15 0  75  
186  -  18 6  5 0  
182 7 5  183  2 5  

,193 5 0  1 9 4  —  
,181 - 1 8 1  5 0
1178 - 1 7 8  75
,3 1 9  5 0 ,3 1 9  75, 
|,145 8 0 ,1 4 6  10  
2 4 9  75  2 5 0  2 5
,173 -  
,163 2 5

1 7 3  50  
1 6 3  75

193  5 0 ; ---------

12 3  5 0  
,104 5 0  
| 98  —  
100 —

9 8  -

9 2  5 0  
4 0 0  —  
100 -  

1 0 1  60

1 2 3  -

9 9  —  
1 0 0  5 0  

9 8  75

93  5 0  
1 0 0  70  
1 0 0  70  
102 -

j 101 6 0 ) 0 1  75  
101 65  10 2  2 5

101 75  10 2  25

100 — ioo 4o 
100  2 0  1 00  5 0  

99 70  1 00  -  
,109 7 5  —

Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 57 
n Em. 1870 . , , 2oo
» Em. 1872 . . 200 " ”

*i ? Salzb.-Tyr. 1870 200 ” ”
Epencs-Rarn. węg. część 300 „ ” 
Ferdyn.-Nordb, m. kon. . 4 ' / 7

” u ” wal. austr. . V
« Mor.-Szlą. lin. 1871/72 67,
« Poż. 14 milion. 1882

tF°£- 4872 r. . 100 złr. 57,
nc- Józefa Em. 1867 . 200 „ „

n  n * Em. 1873 . 200 „ „
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 " ”

II B 1871 300 ,  „
ir™ i"i ^  l n  » 1872 300 ,  B
Koszycko-Oderb . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

» II ,  1867 300 
III „ 1868 300 

xr * ” , IV „ 1872 300 
Nordwestb. austr. . . . 200

w „ Lit. B 200
R „d .if: . .* , E; 18,4 j j ;

n Em. 1869 . . 300
» Em. 1872 . . 300

Salzka. gut zł. 300 
Siedmiogrodzkie I 
Staatseisenbahn
Siidbahn (Lombardy)

|4’A7,
* fn

płacą żądają

106 75  
101 5 0  
108  
105 50  
10 4  9 0  

9 0  2 0

101

107 2 5  
102 
109 5 0

10 5  5 0  
9 0  40

101 25

10 0  3 0  
9 7  75

101 —  

9 9  8 0  
9 9  8 5

104  
1 03  8 0

200 B , 
5 0 0  fr. 3%  
5 0 0  fr. 3%  

. 2 0 0  z lr . 5 7 ,
Theisbahn-Gesell. .
Węg. gal. Łupków . .2 0 0  ” . " 

n „ „ II E m .. 200 „ „
v Nordost, . . . .  300 „ „
b r złotem . . 200 „ „
„ Westbahn . . . .  200 „ B
n „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5yl Donau-Regul......................... zlr. 100
Premiowe Wiedeńskie . . . B 100

Wegierskie . . . „ 100
3°/o „ Tureckie . . . .  fr. 400 
Kredyotwe . . .  . . . . złr. 100

(123  —  
98  -  

,1 8 7  50  
1 4 3  60  

1 2 3  5 0  
10 2  75  

I, 9 8  5 0  
97  75  
97 -  

121 2 5  
IOO 25
100 — I

1 00  80  
9 8  

101 60  
1 00  2 0  
1 00  10  
1 0 4  30  
104 20

123  50
98  25  

188  
1 4 4  — 1 
1 2 3  8 0  
103 2 5

99  —  
98  25  
97  50

100 50

,115 20 115 60 
1126 80127 30 
,117 — 117 50 
| 22 — 22 25 
1177 25:177 75

C l a r y ..............................
4V„ Donau-Dampfsch. .
I n s b r u c k i t ....................
Keglewicba . . . .  .
K rakow skie ....................
Ofner (miasta Budy) . .
P a l f y ..............................
R u d o l f a .........................
S a lm a .........................  .
Salzburgskie . . . .
St. G e n o i s ....................
Stanisławowskie . . .
4 ‘///„ Tryesteriskie . . 
40/ ̂ 'o n .
W a ld s te in a ....................
Windischgratza . . .

W aluty.
Dukaty ważne . . , • 
20-frankówki . . . • 
Imperyały rosyjskie .
Funty szterl. angielskie 
Liry turerkie złoto . .
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

płac§
4150“

. „ 105 115 -
• .  20 _
* a 10‘/, -------
. „ 10 17 50
. ,  40 43 —
• » 42 ,°9 —
• * 107, 19 —
• a 42 55 -
• a 20 22 -
. „ 42 47 75
• a 20 22 —
• a 105 127 25
. B 50 65 -
• a 21 29 —
• a 21 38 60

* * • 5 73
* 9 64

* * • • • 9 94
* • • . . 12 13
• . . . . 10 95

marek . . 59 50
• . * . 123 25

L w ó w  12 maj a.
Akcye Banku hip. ga], 200 złr.
5% Listy zast. Tow. kred. ziem
40/» 8 " a * - .

” r r - 37-ietnie 
» » Banku hipot. gai. .

. n „ włość, galie. 
Ubligi mdem. gal. 57o podat. 

n pożyczki krajowej . .

5%
6%
6%
5%
6%

ią d a ją

llfi -
20 —

18 -  
44 -
3 9  75 
19 50

2 3  -  
4 8  25

67  -
2 9  50  
39  -

5  75  
9  65  
9  96  

1 2  17  
1 0  97  
5 9  60  

1 2 3  50

2 9 8  —  3 0 3  -
100 — 101

9 2  5 0  9 4  -
100 — 101 — .
101  5 5  1 02  55

100 70 101 70
101 5 0  10 2  50

W a r s z a w a  12 maja.
5% Listy zastawne nowe 1869 r.

. kupon
4 /0 Listy likwioacyjne . . . .

kupon

rub. kop. rub. kop; 

| ,  j 98 35

Z  Z  87 35 
 180

^Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łąkodńiki<


